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W. Brytania nie uznaje
S f ĘJ€MŚ€Sm  

Konferencja przedstawicieli armii francuskiej i angielskiej
HONGKONG, 23. 6. PAT. Bryty] 

akie władze morskie zwróciły się do 
brytyjskich linii okrętowych z poJece 
nićmi, by okręty ich w dalszym ciągu 
udawały się do’ Swatau. Pomimo zaka 
zu strony władz japońskich, blokada 
portu nie została uznana przez władzo 
bryty]skie. Torpedowce brytyjskie 
„Scout’* i ,,Thanet“ pozostają w por 
cie, by zapewnić statkom brytyjsk m 
bezpieczeństwo. W porcie znajdują 
się również torpedowce amerykańskie 
4,Pillsbury° i „Pope“. Kanonierka 
„Ashcvilie‘‘ udała się do Hulnng.ui- 
ale w każdej chwali gotowa jest do 
powrotu do Swatau.

Do Hongkongu przybyło ok. 73 
brytyjskich kobiet i dzieci. • Jak  no 
żna wnosić z opowiadań przybyły b 
w Swatau panuje obecnie spokój.

HONGKONG, 23. 6. PAT. AngjeJ 
sk’o władze morskie zaleciły angi >1 
skim statkom handlowym, bv nie L 
czyły się z zarządzeniami japońskimi.

zabraniającymi zatrzymywania się w 
porcie Swatau.

Do Swatau zostały skierowane 
dwa brytyjskie okręty wojenne,

SINGAPORE, 23. 6. PAT. Reuter 
donosi, iż rozpoczęła się konferencja 
przedstawicieli armii lądowej i m ar,' 
n a rk i.F ran c ji i W. Brytanii. W  kop 
fereneji tej bierze udział 48 oficerów,

omawiane są sprawy, związane z syta 
aeją w Tientsipie oraz sprawy, doty 
czące konfliktu chińsko-japońskiego.

C hińczycy  zwyciężają
LONDYN, 23.6. PAT. W prow incji 

Szansi walki trwają w dalszym ciągu. W e­
dług w iadom ości ze źródeł chińskich , la 
pończycy w ycofują sic; w kierunku północ

nym. W zachodniej części prow incji Szjd- 
si kolum ny japońskie, jak można, w nosić  
z dokonanych posunięć, przygotowują st? 
do zaatakowania Cziangu

W  północnym  Konanie, jak donosi Cen 
tral News, Chńczycy odzyskali liczne w.iż- 
ne pozycje w zdłuż kolei Lungliai

W  H unanie Chińczycy odebrali JapoĄ 
czykom Laiyang

w ALKA POW IE i RZNA
japońsko-sowlecka

LONDYN, 23. 6. PAT. Według wia 
domości otrzymanych z Tokio, na gra
nicy mandżurskiej doszło do ostrego 
starcia ąg między siłami lotniczymi so 
yvieckim’ a japońskimi. Armia kwan-

tuńska wydała w tej sprawie komun i 
kat w7 Hsingking, stolicy M andżur- 
kuo. Japończycy twierdzą, iż w 
ciągu dnia wczorajszego poważne so 
wieckie siły lotnicze przeleciały nad 

gsgggBBfemw mMMWuwi iniiiw wwn— rBi

Rzesza torpeduje rokowania
francusko-angielsko-sowieckie

LONDYN, 23. 6. PA T. W edług wia 
domości z Berlina, rząd niemiecki w 
swych wysiłkach utrudniania rok o 
wań angielsko- f r ancusko-sowiec kich 
zaofiarował Moskwie układ handlowy 
zawierający propozycję udzielenia Ho 
sji 10-lefniego kredytu na sumę 60 nu 
li on ów funtów, który w ykorzystany 
był by. za zakup towarów niemiecku!) 
i spłacany eksportem do Niemiec su­
rowców sowieckich.

W ątpić należy, czy Sowiety pójdą 
na tę propozycję. Transakcja ta  była 
bv przede wszystkim korzystna dla 
Niemiec, które za wszelką cenę chcą

Przestań  s ię  martwić,  
C hwila szc zęś l iw a ,  
G d y  s ię  napijesz
T Y S K I E G O  piwa

HITLER PRZEMÓWI W  NIEDZIELĘ  
\y  MONACHIUM

BERLIN 23 6. HHler uda się jutro do 
M onachium  gdzie w ygłosi przem ów ienia  
na uroczystościach, w ydanych z okazji przy 
bycia delegacji k ilkuset byłych kom batan­
t ó w  w łoskich .

niezbędne do utr/.y 
olbrzymiej maszyny

zdobyć surowce, 
mania w ruchu 
przemysłowej.

LONDYN, 23. 6. Z Berlina dono­
szą. że mui. Ribbontrop otrzymał rze 
komo szerokie pełnomocnictwa dla zło 
żenią Sowietom oferty paktu nie­
agresji.

Moskiewski korespondent „Dany 
Maik* doposi, że Niemcy czynią wszo i 
kie wysiłki, by zneutralizować stano

wisko Moskwy. Ribbantrop ma i o 
sić się z koncepcją porozumienia,,
które regulowało by modus vivendi
Rzeszy i ZSRR. z wykluczeniem wsz j  
kich momentów ideologicznych. Możli 
wy był by pak t nieagresji oraz wspoi 
na gwarancja neutralności wszystkich 
państw  sąsiadujących z Rosją. Hitler 
miał dać Ribbeptropowi wolną rękę, 
zastrzegając sobie jedynie ratyfikację 
ostatecznych d e c y z j i . _________ ___

granicą mandżurską w pobliżu jeziora 
Buirnor. Doszło do starcia z samolo 
tami japońskimi, podczas którego po 
obu stronach znaczna ilość samolotów
została strącona. S traty sowiecki' 
mają znacznie przewyższać straty  ja  
pońskie.

/  /

e m o i t

n a  t l e  z łe j  p r z e m ia n y  m a t e r i i  
zw alczajq . ł a g o d n i e  d z i a i a j q e e  
p i g u ł k i  p  r z e  c  z y s z c z a  i q  c enijDnzn
m ożna sto so w a ć  przez cza s  dłuższy^

Ostre ataki na premiera Danii
i a  zawarcie paktu nieagresji z Niemcami

SZTOKHOLM, 23.0. PAT. Z K o p e n h a g i  de'7 i „N ational Tidende* ostro atakują pre 
donoszą, że dzienniki >,Berlingske Tiden* m iera Stauninga za zaw arcie paktu njea-

Zatopiony okręt 105 metrów pod wodą
S A 1 G O N , 23. 6. PAT. Z całą . pew 

nością zostało ustalone, że zatopiony 
okręt podwodny ,,Phoenix“ znajduje 
się na głębokości 105 metrów.

‘ PARYŻ, 23. 6. PAT. Dziś rano w 
katedrze Notre Dame odprawione zo

stało nabożeństwo za członków zalo 
gi okrętu podwodnego ,,Phoenix*’. Na 
nabożeństwie był obecny prezydent 
Lebrun z małżonką, premier Daladier 
oraz ministrowie Campinchi i Sar- 
rau t

gresj z Niem cam i oraz unikanie wspóipra 
cy w ojskow ej z innym i państwami północ  
nym i pisząc, że na Danię i Szwecję spada w 
razie wojny obowiązek pilnow ania cieśn in , 
w iodących z Bałtyku na Morze Północne. 

Dzennik wskazuje, że Dania sama wyklu  
czyła się  ze wspólnoty nordyckiej na sku­
tek negatywnego ustosunkowania się do za 
gadnień, zw iązanych z obroną państwa v» 
czasach, gdy sytuacja m iędzynarodowa wy­
maga m aksym alnego zcieśn ien ia  współpra  
cy gospodarczej, politycznej i w ojsko w rj 
pom iędzy państwam i północnym i.
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Naszą Kasą Oszcządn
fast BANK „S9»OŁEIU”
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Tragedia chińskich dziewcząt
i w w y n i k u  i n w u w .g i

W  p ań stw ie  „N ieb iesk iego  S m o k a"  sro- 
ży się w ojna. W ojska  jap o ń sk ie  p o d b ija ją  
potężne połacie kraju n iosąc za sobą śm ierć 
i-., „cy w ilizac ję" , pod  w szy stk im i znanym i 
podczas m arszów  w ojsk, postac iam i.

R ośn ie  nędza. N ędza stra sz liw a , w obec 
k tó re j garść  p rażonego  ry żu  staje się ide- 
łJem . R ośnie  nędza, a w raz z nią rozw ija  

s ię  nocne ty c ie  w ielk ich  m iast ch ińsk ich  i

W  s ie rp n iu  1937 r m aleńka S iu -F ong— 
„P iękny K w iat *, m ieszkała  z rodz icam i na 
p rzedm ieściu  H ong-IO n. R odzina u trzym y- 
ry Ho-Tse, o jciec S iu  F n o g  odziedziczył po 
w ata się ze Sprzedaży w ody go tow anej. Sta 
p rzodkach  p raw o  dosta rczan ia  przegotow a 
hej w ody do dom ów  m an d ary n ó w  niższego 
sto p n ia . R odzina gotow ała wodę, m ała  S iu- 
F ong  roznosiła  ją  i n igdy w dom u nie za­
b ra k ło  go tow anego  ryżu-

Aż w reszcie  w ybuch ła  w ojna. W ojska  
japońsk ie  za ję ły  S zanghaj.

S t«  k ilog ram ow a bom ba lo tn icza , rz u ­
cona przez sam olo t „Synów  N ipponu  ' zbu­
rzyła dom ek z bainbusu  i p a p ie ru . Szano­
w ny i czcigodny H o-Tse p rzen ió sł się w za 
św iaty , p ozostaw iając  rodzin ie  obow iązek 
p a len ia  w onnych  p ap ie rk ó w  przed jego  po ­
sążk iem .

Od w ybuchu  bom by lo tn iczej sp łonęła  
ata d z ie ln ica . R odzina Ho-Tse przen iosła  

się na te ren  koncesji m iędzynarodow ej- 
T am  znalazł bezpieczeństw o, a le  tam  po 
raz p ierw szy  poznała  głód, głód straszliw y, 
od k tó rego  p u ch n ą  cz łonk i i p rzychodzi 
Sm jerć.

„Piękny kwiat" szuka pracy
S iu -F dng  m ia ła  17 la t i by ła  p ięk n a , -U 

łzym  dziew czyna z na jp ie rw szego  rodu . tStu 
Fong zaczęła szukać p racy  i

Ale w- zniszczonym  przez w ojnę S zan g ­
haju  tru d n o  znaleźć p racę . W  dzień , k iedy 
M iędzynarodow y C zerw ony K rzyż o p ie k o ­
wał się je j m ałym  b rac iszk iem  i m atk ą , k ie  
ty  w iedziała,- że n ic  grozi im  śm ie rć  g łodo­
w a —  szu k a ła  p racy .

Sprzedaw czyni go tow anej w ody n ie  u- 
rn ia ta  p isać  na  m aszynie , w fab ry k ach  n ie  
było  w olnych  m ie jsc ; jedyną  k w a lif ik ac ją  
S iu -F ong  były  jej w aru n k i fizyczne- Była 
p ięk n a .

p o d z i ę k o w a n i e .

Wszystkim tym, którzy wzię 
li udział w ratow aniu mojego sy 
na K rzysztofa i po wydobyciu go 
z wody przywrócili mu przytom­
ność, a w szczególności pp.: Ligu 
sowi Bolesławowi i Sztajerowi 
składam tą drogą z głębi matczy­
nego serca płynące podzięko­
wanie

STANISŁAW A KWIECIEŃ. 
___________________________________

Potróine morderstwo
W  CELACH RABUNKOW YCH 

W  S zew ierunkach  M ałych, pow . T u rek  
dokonano  o s ta tn io  p o tw orne j zb ro d n i m o r­
derstw a rabunkow ego , k tórego  o fia rą  pad ła  
A n ton ina  R ingow a, w dow a, w łaśc ic ie lka  40 
m orgow ego gospodarstw a j  je j 16-letn ia cór 
ka  Jadw iga  oraz 13-letni 8yn W ładysław .

B an d y c i w targ n ę li w  nocy do m ieszka 
n ia  zam askow an i i po  dok o n an iu  p o tró jn e ­
go m o rd ers tw a  zrabow ali 115 zł. O calała 
je d y n ie  2 -le tn ia  w nuczka zam ordow anej i 
służąca

m iędzynarodow ych  koncesji.
T ysiące m łodych  dziew cząt id z ie  n a  lup  

tego n igdy  n ienasyconego  m olocha, ja k im  
jes t w ie lk ie  m iasto  w czasie  w ojny . S etk i 
ty siące o fia r  stra sz liw e j rozp raw y  o r ę ż n e j  

zas ila  nocne lokale, k ab are ty , dom y p u b li­
czne-..

D em on w o jay  zb ie ra  sw ój h aracz ..

Co w ieczór pow racą la  zm ęczona, po  ca­
łodziennej w ędrów ce, do dom u i d z ie liła  s.ę 
ze sw o ją  rodziną  m iseczką ryżu . P o łożen ie  
ro d z in y  trag iczn ie  zm arłego  Ho T se staw ało  
się z dn iem  każdym  coraz b ard z ie j ro z p a ­
czliwe. M atka znajdow ała  się w s tan ie  z u ­
pełnego o tęp ien ia , b rac iszek  n ik ł w oczach. 
B ył cho ry , a na leczen ie  po trzeba  było p 'e -  
n iędzy , b y  pó jść  do  b ia łego  lekarza .

S iu -F ong  m u s ia ła  znaleźć jakąko lw iek  
pracę-

Kabaret „ tira"
Pew nego d n ia  S iu -F ong  dow iedzia ła  się, 

ź« w k abarec ie  „G iro4' w aku je  posada  tan-

PARYŻ 23. 6. Rokowapia angiel- 
sko-sowioekió zaczynają zakrawać tiH 
komedię. P a  zapewnieniach prasy 
angielskiej, że sprawa ma się ku rv 
chłemu zakończeniu, „Tass“ ogłosił 
komunikat, w którym twierdzi, że na 
suwają się dalsze trudności. Ponie 
waż Rosja otrzymała już spełnienie 
swych żądań co do państw bałtyckich, 
więc w kołach poinformowanych mó­
wią, że obecnie trudności wywołuje

w —

ICłe wysrał na loterii
WARSZAW A. 23 tk W  d z is ie jszy m  cią  

g n ien iu  L o te rii Państw ow ej g łów na w ygra 
na  pad ła:

100.000 zł. na  n r. 43032 
30.000 zł. n a  n r. 54281

5.000 zł. na n r. 3584, 95184, 165/29-
2.000 zł na n r. 43116, 90297,95478-

22-letni Stanisław Kułaga z Zagó 
rza. kol. Leśna 3, pożyczywszy od 
Franciszki Rachwał z Józefowa (ni. 
Główna 28) 400 złotych na weksle, za 
kradł się w czasie nieobecności Ra- 
chwałowej do jej mieszkania przy po 
mocy wytryoha, weksle wykradł i epa 
lił je.

su w ojennego, p rzec iw n ie  pow staw ały  i ro ­
zw ija ły  się z dn iem  każdym  ja k  grzyby po 
deszczu.

S iu -F ong  u m ia ła  tańczyć. L b ra n a  w n a j 
p iękn ie jszą  z posiadanych  jeszcze suk ienek , 
odw iedziła  d y rek to ra  k ab a re tu  i została z a ­
angażow ana.

D ługie dw a la ta  m inęły  od ch w ili, k iedy  
to „ P ię k n y  K w ia t"  rozpoczęła k a r ie rę  ta n ­
c e rk i w „G iro " .

S iu  - F ong  p racow ała  ciężko, za rab ia jąc  
bardzo  m ało . D ziś czasy się  zm ien iły , dziś 
m aleńka, ch iń sk a  tan ce rk a  za rab ia  aż... 38

Jak  długo m ożna żyć w len sposób? W  
k ab are tach  S zanghaju  n ie  trzy m ają  dziew ­
cząt pow yżej 25 la t. S iu -F ong  ma w p ra w ­
dzie 20 ale p rzecież  n ie  odk łada  sob ie  aż ty 
le by  m óc zapew nić  sob ie  s tarość

I cóż czeka ją  pó źn ie j?  — Dom pub licz­
ny i  to ju ż  dom  pub liczny  pośledniejszego  
ga tunku  bo S in -F ong  n ie  będzie  ju ż  wów- 
czaa dosta teczn ie  m łoda.

Go noc na  p a rk ie c ie  w ytw ornego „Gi­
ro  ' tańczy  m aleńka  S iu -F ong  i m arzy , że u 
zb iera  sobie dosta teczn ą  sum ę, by o d b u d o ­
w ać dom ek na p rzedm ieściu  H ong-K in 1

sprawa automatyzmu działania paktu. 
Stalin spekuluje na Berlin, bo oto wy 
jeżdżą do Moskwy liczna delegacji 
niemiecka, mająca ofiarować Moskwie 
kredyt towarowy w wysokości 750 
miln. marek.

„Ordre“ pisze, że wydarzenia na 
Dalekim Wschodzie i kłopoty Anglii 
w Chinach oraz w Moskwie zachęcają 
H itlera do energicznego działania w 
sprawie Gdańska.

LONDY, 23. 6. PA T. Komunikat 
agencji Tass, k tóry głosił, że we wczo 
rajszych rozmowach brytyjsko-francu 
sko - sowieckich nie osiągnięto żad 
uych postępów, uważany jest w kom 
petentnych kołach brytyjskich za n ie ­
z u p e łn i e  odpowiadający istotnemu sta 
nowi rzeczy o r a z  jako dowód dalszej 
gry na zwłokę ze strony sowieckiej. 
Ze strony brytyjskiej oświadczają, że 
w toku wczorajszych rozmów ani Mo

Osobliwa likwidacja długu przez 
Kułagę była przedmiotem wczorajszej 
rosprawy w Sądzie Okręgowym w So 
snowou, który skazał pomysłowego 
dłużnika na sześć miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na 
tray lata.

szyłm gów  tygodniow o. G ros zarobków  wyda 
je  na stro je , w szak „P iękny  K w iat ‘ p racu je  
w „G iro  * w n aje legan tszym  lokalu  Szang­
h a ju .

P ow odzenie  tan ce rk i zależy od s tro ju  i 
kosm etyków . S iu-Fong kosztu ją  szylinga i 
czego ona o trzym uje  ty lko  połow ę. W oli tań 
czyć z C hińczykam i n iż  z eu ropejczykam i 
gdyż n ie  zna angielsk iego . T ańcząc z eu ro ­
pejczyk iem  rozm aw ia  z n im ... za pom ocą 
u śm iechu , to w ów czas do p ie ro  zobaczył',i>i 
się ogrom  traged ii w spółczesnego dziew cz, 
c ła  ch ińsk iego , w ykolejonego  przez wojnę,

znów  za jąć  się  sp rzedażą  wody gotow anej 
S iu -F ong  m ała ch iń sk a  dziew czyna r. ki 

b a re tu  szanghajsk tego  b u d u je  „dom ki i 
k a r t“ , podczas gdy n a  w ie lk ich  obszarach  
C h in  toczy się k rw aw a  w ojna...

O na n ie  w ie co to  po lityka ..- O na n ie  
w ie dlaczego k rw aw i k ra j.

N ienaw istnym  w zrokiem  spogląda na 
flagę „słoneczną*4, pow iew ającą  nn s łup ie  u* 
licznym  ona n ie  w ie  co to p o lity k a , ale in ­
sty n k to w n ie  rozum ie  że s tam tąd  przyszło 
zło..-

2 Anglią
lotów, ani Potemkiu nie zajmowali 
względem przedstawionego im sformu 
lovyania brytyjsko-frauouskiego stano 
wiska negatywnego, lecz po prostu u 
utkali zajęcia stanowiska, zapowiada 
jąc> że odpowiedzi swej udzielą pól 
niej. Nie nMoży zatem wyciągać zbyt 
pochopnych wniosków, że negocjató- 
rzy sowieccy ustosunkowali się nega 
tywnie dó przedstawionej im wczoraj 
propozycji brytyjska-francuskiej.

ZADOWOLENIE W BERLINIE
BERLIN, 23. 6. PAT. Komunikat 

agencji Tass stwierdzający, że w« 
wczorajszych rozmowach z przednia 
wh-ielami W. Brytanii i F rancji Die 
dokonano dalszych postępów, wywo­
łał tu żywe zadowolenie. Rozmowy 
prowadzone w Moskwie śledzon e tu  
były ze wzrastającym napięciem i ni® 
pokojem. Nic też dziwnego, że prasa 
niemiecka trąbi obecnie na wszystki* 
strony o „spaleniu na panewce” misji 
p. Stranga.

Nawiązując .jednocześnie do trudno 
ści, ujawniających się na Dalekim 
Wschodzie, dzienniki niemieckie for 
su ją w dalszym ciągu wysuwany już 
od kilku dni i odgrzewany przy każ 
dej okazji argument, że trudności t« 
są następstwem rzekomo zbyt licznych' 
zobowiązań, zaciągniętych przez A n­
glię w Europie.

Ż ONA  Z A M O RD O W AN E G O  POL ICJANTA  
CZESKIEGO N IE  P R Z Y J Ę Ł A  

N IEMIECKICH P IE N I Ę D Z Y  
Z P rtgi donośną, że tona zamordow** 

nego policjanta c ie sk w g o .w  Nachod ni* 
preyjęła 50.000 koron, ofiarow anych jej w 
im ien iu  „protektora"’ von Neuratha prze* 
jego um yślnego w ysłannika. Fakt ten wy 
w ołał w  naczelnych wiadrach „protektora, 
t u ’ duże wrażenie

SiH-Fenf, sprzedawczyni wody gotowanej

cerk i.
N ocne lokale S zanghaju  n ie  znały  k ry ty

Sowiety grają na zwłokę
w sprawie zawarcia paktu

IZ!, lO.OOOna „umer 1537 Zl. 1 0 .0 0 0  „u numer 154229 
padły w I-ej klasie 43 loterii szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, DYREKCYJNA 2

ii ni— n m m  ii  mu i  h i m i t w  i i h i i i — — « » ■ — — i— i n i r r r r w  — —

Osobliwa likwidacja długru
wykradł 1 spalił weksle podpisane przez siebie

Siu-Fong, komu zawdzięczasz swoje położenie?

JA M E S  II .  W A T S O N
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,Ojczyzna na nas liczy'1
P olska A jencja  A grarna otrzym ała  

od Ignacego Paderewskiego ośw iad­
czenie, w  którym  czytam y m. in.

OJCZYZNA N A  n a s  l i c z y

Niem iecka metoda zastosow ania  
błyskawicznego uderzenia i zaskocze­
nia upatrzonej ofiary — określonej 
w nowym słow niku narodowo-socjali- 
stycznym  jako „Lebensraum’1 — za­
wiodła w stosunku do Polski.

Jak Polska długa i szeroka posy­
pały się składki na Fundusz Obrony 
Narodowej. W yehodźctw o polskie w  
Ameryce, w odruchu solidarności z 
Macierzą oraz w iększe skupienia na­
szej em igracji pospieszyły z w ydajną  
pomocą.

Społeczeństw o nasze odłożyło na 
bok spory wewnętrzne. Zapom nieliś­
my o dzielących nas różnicach poglą­
dów i wobec grożącego krajowi niebez 
pieczeństwa, staliśm y się zwartą masą . 
jego obrońców, zdecydowanych na
w szystko.

Ta pełna najw yższego uznania po­
staw a naszego narodu zjednała nam  
powszechny szacunek zagranicą, za­
stanowiła tych, którzy w yciągali dłoń 
oo naszą ziemię.

N ie należy się jednak łudzić, że nie 
bezpieczeństwo minęło. Istn ieje ono 
nadal, tylko w zm ienionych warun­
kach. Czy i kiedy nastąpią ostateczna  
rozgrywka — przewidzieć tego 
można, ale trzeba być w ciągłym  po­
gotowiu. . , .

Jedna jest pewne: nie prowadzim y  
wojny na polu bitew*, ale prowadzim y  
ją w  płaszczyźnie sił duchowych i mo­
ralnych naszego narodu. Z w ycięży w 
niej ten, kto okaże się m ocniejszy du­
chem, komu B óg pozwoli trwać i w y­
trwać na stanowisku. W ierzę głęboko 
że zw ycięży ten, kto broni sw ych od­
wiecznych i przyrodzonych praw  
przed zakusami napastnika.

A le prowadzim y wojnę, a więc żyje  
aiy w czasach, kiedy w szelkie osobiste 
sprawy schodzą na drugi plan, kie y  
porachunki osobiste zaszkodzić mogą 
tylko" obronie narodowej, k iedy wszy  
stk ie siły  należy w ytężyć i z jedno 
czyć dla ostatecznego zw ycięstw a. We 
w spaniałym  odruchu społeczeństwa  
złożyło już ofiary czy to w7 formie da 
rów czy pożyczki na dozbrojenie pań­
stwa. A le tego nie dosyć, gdyż sumy 
te pochłonie zakup sprzętu w ojennego  
N ow a forma w ojny moralnej, narzu 
eona nam przez stronę przeciwną^ w y  
czerpuje skarb państw a przez w ydat-a  
nadzw yczajne na utrzym anie zw lęk- 
szonej arm ii. K ażdy dzień, każdy 
miesiąc takiego stanu zaostrza zagad  
nienie pokrycia tych zawrotnych  
i n ie m ieszczących się w  zw ykłym  bu 
dżecie sum. ‘ jed y n ą  odpowiedzią, go 
dną wielkiego narodu, wo insynuacje  
niem ieckie — odpowiedzią, która raz 
na zaw sze położy kres propagandzie 
o słom ianym  polskim  ogniu — było by 
samorzutne zaofiarow anie skarbowi 
stałej pomocy pa utrzym anie przez ca 
ły czas kryzysu  naszej armii w peł 
nym pogotowiu wojennym .

N iem a rodziny w Polsce, która dla 
obrony kraju, nie mogła by ze swego 
budżetu zgłosić m iesięcznej ofiary  
choćby najdrobniejszej. Czy będzie 
sie ona wyrażała w groszach, w zło­
tych. w setkach czy tysiącach — sta 
powić będzie dowód, że w szyscy jesteś 
my gotowi i zdecydowani narzuconą 
nam W alk  * przyjąć i w nie j w ytrw ać. 
Czy te miesięczne składki w yrażą się 
pieniężn ie, co, dla m ieszkańców miast 
jest łatw iejsze, czy w naturze, co może 
być dogodniejsze dla ziem ian i rolni 
ków, czy razem w obydwu formach, co 
wybrać może nasz przem ysł — udzie 
lą one w sumie pokaźnej pomocy skar 
howi. a najgłów niej utrzym ają cały  
naród w  stałym  pogotowiu i rozwieją 
raz n a .zawsze rachuby naszych wro- 
gób.

Należy się spodziewać, że rząd, na 
którego barkach spoczyw a zadanie  
znalezienia pokrycia na nadzwyczaj—

ęmj o ś w i e t l e n i u  I r n i s c e i J

Polityczny horyzont Portugalii
(Od specjalnego w ysłannika agencji 

Saint Jean de Luz. w czerwcu.

A tlantyk  lśn i od prom ieni słońca. 
B iała plaża Saint Jean do LUz jakby  
wymarła. Zawieszony w hallu hotelo­
w ym  termometr w skazuje 40 stopni 
ciepła w  cieniu.

Gdzieś daleko, na jv łnyrn oceanie 
dym i z uo tożn 'vk  kminnów „Jaguar** 
francuski okręt lin iow y, który powró  
cii w .Wybrzeża Kości Słoniowej.

„Jaguar" brał bunkier w Lizbonie, 
w tej Lizbonie, na którą pabrzą teraz 
oczy całego św iata.

P aryski „P ar is -S o ir  ’ k tóry  poi ztu 
doręczyła właśnie w  Saint Jean  <}•* 
Luz przynosi sensacyjną * depeszę /  
Madrytu, jakoby gen . Franco miał 
wysunąć riszczenią terytorialne . w o ­
bec Portugalii, jakoby F alanga dążyła 
do anekoji tego panrćwa.^ tłum ae-ac  
jej po.tr/cb,ę — koniecznością z a w ła d ­
nięcia kolo ,:-i" : portugalsk im i.  Kraj 
n usi się c 1 budować, a «'<• tego po­
trzebne sa  su row i'. k w y c l i  dostar- 
w edług re m  p M'resporde -‘.a dzlenr.i- 
czyć mogą, portuga lsk ie  kolonie. O H  
ka paryskiego, sform ułow ał ie żądań  

.Falangi.

„K ontynent”)

Portugalia na rozdrożu
Rene Vallon, jest pierwszym  ofi 

cerem „Jaguara1*, Podczas w ielolet­
niej w łóczęgi morskiej poznał w szy­
stkie kraje świata, potrafił wyrobie 
sobie sw oisty pogląd na w ydarzm ia  
polityczne. Obserwacje Rene Vallon, 
dotyczące Portugalii, jak wynika z 
przeprowadzonej z nim poniżej “ob­
mowy — uważać należy za niezwykle 
trafne.

Portugalia  odgrywa olbrzymią ro 
lę  w ustosunkowaniu się sil na Morzu 
Śródziemnym. D la państw  zachodnich 
stanowi doskonałą bazę dla w spiera­
nia Gibraltaru, bazę zarówno morską 
jak i lotniczą. Byłaby ona idealną  
przeciwwagą lotniczych baz niem iec­
kich na wybrzeżu baskijskim.

D la państw  ,,osi“ natomiast, P or­
tugalia  byłaby tym  czynnikiem , który 
mógłby ew en tua ln ie  odciąć kom uni­
kacje Francji z koloniami afrykań­
skimi oraz zagroz:ć 1 raźno- rodnio ..że­
laznej” pozycji i strategicznej, Gibral- 

! tarci
Poło żon i o geog i *a f i c z n e Po r t uga 1 i i 

stwarza z niej kluczową i decydującą  
pozycję przyszłej wojny, której t're-

;*!® e5«3W SSGBS3*B«!t ^ K S aS U S O S R S S S S B S aO

basen śródziem-

UROCZYSTOSCi POD RARANCZĄ

W  rocznicą historycznej szarży pod Ra 
rańczą odbyty s ię  na cmentarzu poległych  
legion istów  w Rarańezy uroczystości, *w‘ą 
zano z oddaniem hołdu bohaterom legior.o 
wy ni.
fiiiMHłiMii nw inrnTiMin

Na i zdjęciu  Społeczeństwo polskie w 
Rum unii składa hołd poległym  legionistm o  
przed pom nikiem  na cmentarzu w Rarań­
ezy.

Ida szpaltach pism
Polityka w szkole

„D ziennik  Pow szechny" zaniepokojony 
jest rozwojem i w pływ em  stronnictw  polity  
cznych wśród m łodzieży szkół średnich 
Czytamy:

N ie trudno jest stw ierdzić, że w każdym  
nieom al gim nazjum  istn ieje kilka kół mło 

j dzieży narodowo radykalnej. Nie z a s y p i a  

rów nież gruszek w popiele Stronnictwo Na 
rodowe działające pod różnym i nazwanu,

ne wydatki w ojny moralnej, z w dzię­
cznością pow ita inicjatyw ę w tym  
kierunku. Da mu to jeszcze jeden do 
wód więcej, że tam, gdzie chodzi o 
sprawę dla nas najdroższe, o obronę 
naszej Ojczyzny* naród cały, zjedno­
czony, ofiarny i pew nv swe.i siły  mo 
ralnej, stoi na straży Rzeczypospolite,i, 
Jej godności, Jej praw i Jej ziemi.

Jednocześnie przekazuje złotych  
1000 na FO N . oraz zobowiązuję się  
wpłacać, w  m yśl powyższych rozwa  
żań, m iesięcznie zł. 250.

m iędzy innym i poprzez sodalicje m ariań­
skie. — W iadom em  jest również, że podo­
bnie jak na w yższych uczelniach w yw ołało  
to reakcję w postaci Straży Przedniej. Dzia 
ła rów nież „Związek 13-go Maja", odpow ie­
dnik ideowy Legion M łodych. M oglibyśmy  
przytoczyć jeszcze szereg organizacyj, dzia­
łających w szkole średniej, jak PET odpo­
w ied n ik  ZET-u, ślady pracy młodzieży so 
cjalistycznej p ierw ociny organ Iz. Związ- 
zku Młodej Polski, a nawet neopogańskiej 
„Zadrugi

D ziennik rzuca poniższą uwagę na mar 
ginesie tego zjaw iska.

U czestników  w alk o n iepodległość w ia ­
dom ość ta przejm ie na pew no dreszczem  
grozy, gdy przypomną sobie, że przecież po 
dobo aforma organizacyjna stosowana była 
w b. zaborze rosyjskim  dla celów  walk z 
zaborcą. — Byty to kółka kształcenia przy­
szłych rewolucjonistów'. A dziś cóż mogą 
m ieć na celu organizatorzy takich kółek w
Diepndleg1©} Polsce?

nom stałby się m. in. 
morski i A tlantyk.

W chwili obecnej sytuacja  Portu­
galii jest niesłychanie trudna. Stała 
się ona gospodarczym wasalem  A n­
g lii a od marca b, r. zw iązała się jed­
nocześnie z H iszpanią gen. Franco.

System  rządów — dyktatura opar­
ta na katolickim  korporaejonizm ie — 
zbliża raczej Portugalię Salazara do 
H iszpanii narodowej, natom iast w zglę  
dy gospodarcze, 600-letnia współpraca  
gospodarcza z A nglią — zbliż?, to par 
stwo do mocarstw zachodnich.

Już od szeregu m iesięcy Salazar 
prowadzi zręczną politykę, oscvlująo  
międzv gossią*' a jej przeciwnikami 
O statnia mowa dyktatora Portugalii 
pozwala jednak wnioskować, że kraj 
ten pójdzie z gen. Franco, a w ięc z 
„osią" Rzym — Berlin.

N a telegraficzne zapytanie A nglii 
która zażądała jasnego wypow iedze­
nia się w  sprawie horyzontu politycz­
nego rządu Salazara, prezydent Por­
tugalii, gen. Carmona przesłał gen. 
Franco najw yższy order portugalski 
z życzeniam i, by stosunki między obu 
krajami ułożyły się jak najlep’ij .

Tak wygląda polityka — m ówił 
Bene Vallon. Rzeczywistość jednak  
zdaje się temu przeczyć. K upcy portu­
galscy, jak wywnioskowałem  w Liz­
bonie, wolą funt szterling od hiszpań­
skich pesetów i włoskich lirów.

W zględy gospodarcze winny prze> 
w ażyć.Salazar przede w szystk'n^ do­
skonały ekonomista, a dopiero później 
zdolny polityk, w inien sobie z tego 
zdawać sprawę...

Pu® vadis, Espaua?
Następnego dnia . Jaguar1’ opuścił 

Saint Jean de Luz, unosząc na swym  
pokładzie marynarza— polityka, który 
mimo niepokojące depesze, w ypow ie­
dział się raczej za współpracą P ortu­
galii z państwami zachodnimi.

Znów praży bezlitośnie słońce. 
Przed kilku laty jeźdżlło się przez 
l iu n  do San Sebastian. Z^kraju fran­
cuskich Baskoiv do Basków7 hiszpań­
skich. D ziś wszystko się zmieniło.

M ilicjant na granicy nie mówi już 
jak dawniej, spojrzaw szy ledwo na 
paszport „gracias senor’1. Dziś na gra 
nicy urzęduje „Falanga*1 i bada każ­
dy paszport całym i godzinam i. Woj­
ska niemieckie podczas sw ego trzylet­
niego pobytu na półw yspie Iberyj­
skim ,nauczyły władze hiszpańskie jak 
pracuje „Gestapo1’...

Dziią turyści Hancuscy nie jeżdżą  
już do H iszpanii. Santander, Vigo. 
San Sebastian zostały wykreślone z 
programu francuskich biur podróży. 
Pociągam i w stronę granicy hiszpań­
skiej jedzie tylko wojsko, ciągle woj­
sko.

Ośnieżone szczyty Pirenejów7 kryją 
gniazda karabinów m aszynowych. W 
błyskawicznym  tempie fortyfikuje się 
przełęcze...

I nigdzie ani jednbgo cyw ila. „Gar­
dę mobile" czuwa. Granica hiszpań­
ska przestała być miejscem odpowi d- 
nim dla turystów .

Tu może być w przyszłości... 
front...

JE R Z Y  MIR.

KRÓLOWA WILHELMINA NA INSPEKCJI 
FORTYFIKACJI GRANIC

Królowa W ilhelm ina dokonała we ezwai 
lek inspekcji nowo w ybudow anych forlyfi- 
kacyj na w schodnich i północnych grani 
cach Holandii-
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w zakresie 8-miu klas dawnego gimnazjum

Na podstawie zarządzenia minister 
stwa WR. i Oświecenia Publicznego 
kuratoria szkolne zorganizu ją jeszcze 
dwukrotnie egzaminy dojrzałości dla 
eksternistów według dawnego progra­
mu z zakresu klas ośmiu gimnazjów 
starego typu.

Ulgi te przyznane zostały z tego 
względu, ii nader znaczna liczba kan 
dydatów przygotowywała się do egza 
mirtów maturalnych jeszcze przed re

Walizy, kufry
oraz wszelkie przybory podróżne naj­

korzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC g _  DĄBROWA Gór. 
Warszawska 6, j§ §  Sobieskiego 23 

te!. 63052 “ 1  tel. 63234

Maturzyści po rai pierwszy
NA OBOZACH PRACY.

Tegoroczni maturzyści po raz pier 
wszy na  podstawie nowych przepisów 
o powszechnym obowiązku wojsko­
wym, po zbadaniu ich przez komisje 
poborowe, powoływani są na obozy 
pracy. Przeszkolenie w tycli obozach 
trwać będzie cztery tygodnie. Termin 
ćwiczeń wyznaczono celowo na koniec 
czerwca i m. lipiec, tak, by umożliwić 
tegorocznym absolwentom licealnym 
pzygotowanie się do egzaminów kon 
kursowych na wyższych uczelniach, 
które rozpoczynają się w końcu 
s ie r p n ia .

— ■— oOo------------

Akademia L, M. K.
ODDZIAŁU DEICHSEL

Łig î Morska i Kolonialna, oddział 
Dcichsel we własnej św ietlicy w Sosnowcu 
przy ul. Lipowej Nr. 7 celem uświelnierda 
Dni Morza urządza dnia 25 bin. o godzin'e 
!O-ej ze wstępem bezpłatnym akadem.ę, 
na którą zaprasza wszystkich członków, 
sympatyków i miejscowe społeczeństwo 
Program jest nasi.: zagajenie, przemów'O- 
nie okolicznościowe wygłosi red. Arnold. 
Chór LAIK. pod dyrekcją p. Karola Weso 
łowskiego wykona: Nasz Bałtyk — Hymn 
floty polskiej F. Nowowiejskiego. Hymn 
do morza — Stanisława Kazury, Deklama­
cja koła szkolnego LAIK szkoły powszecb. 
nr. IX, Taniec fal wykonu koło szkoine 
ŁMK. szkoły powszechna} nr. 18 pod reży 
serią opiekunki kolą p. Natalii Szymań­
skiej. Trio mandolinowe LMK.

 oOo -

Jubileusz P. C.
W SZKOLE NR. 21 W SOSNOWCU
Koło PCK przy szkole powszechnej nr. 

2 ł w Sosnowcu święciło b. uroczyście 3 ro­
cznice: 73 lat istnienia Czerwonego Krzyża 
20-leeie PCK., 5-lecie istnienio Koła Ml 
PCK. prowadzonego prze? opiekunkę koła 
p. Helenę Bergman. W sał) ozdobionej a fi­
szami i transpnrnntnmj z hasłami PCK ze­
brały się wszystkie członkinie koła wraz z 
rodzicami. Na program tej uroczystej akitie 
n»H złożyły się: przemówienie opiekunki ko 
ła, referaty, deklamacje oraz pieśni okolirz 
n Vic i owe. wykonane przez członkinie koła. 
Żvwym momentem tej akademii była lotu­
rla fantowa. Następnie rozsprzedano wśród 
rodziców znaczki i nalepki na rzecz PUK. 
Całkowity dochód z loferij w sum ie zł. 47 
tfr. 55 przeznaczono na zakup ekwipunku 
dla drużyny sanitarno - ratowniczej, PCK

Z ab a w a  o g rodow a
W MILOWiCACH

Organizacja młodzieży pracującej w Mi- 
lowicach urządza w dnia 25 bm. w m iejico  
wym parku zabawę ogrodową z bogato urO 
zmaiconym programem.

Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
jazzowa, poza tym przewidziany jest kon­
cert muzyki. Poezątek »  godz. 4 popoL

formą ustroju szkolnictwa średniego, 
nie zdążyła jednak zdać m atury z po 
wodu rozmaitych przeszkód. K andy­
daci ci będą mogli przystąpić dwukrot 
nie do egzaminów w czasie trzech se

sji, które odbędą się w poszczególnych 
kuratoriach szkolnych we wrześniu— 
październiku rb. oraz w terminach wio 
sennym i jesiennym w r. 1940.

Dziesiąty dzień pod gołym niebem
mieszka bezrobotny w Czeladzi

Przy ulicy Milowickiej w Czeladzi 
zamieszkiwał niejaki Graczyk, który 
przed dwoma laty stracił pracę we 
F rancji i wróci ł z rodziną do kraju.

Graczyk, pracując sezonowo jako 
murarz, spadł z rusztowania odnosząc 
poważne obrażenia.

Po powrocie ze szpitala do miesz­
kania jego zajrzał głód. W arunki ma 
terialne Graczyka nieco poprawiły się, 
gdy uzyskał okresowo pracę przy re

gulacji Rrynicy w Czeladzi.
Ostatnio znalazł on  się ponownie w 

sytuacji bez wyjścia. Zalegając z pła 
ceniem komornego za kilka miesięcy 
został wraz z żoną i czworgiem dzieci 
wyeksmitowany z zajmowanego 
lokalu.

Mimo, iż Graczyk od 10 dpi miesz 
ka na ulicy, n ik t dotąd nie zajął się je 
go losem.

>

B Ł c s ta u r a c /a - D a n d n g i  
„ P  A L A  I S  O E
tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 8 teł. 627-81

ZAPRASZA WSZYSTKICH

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. V II, 1939 całkowita zmiana zespołu.

i

Jadąc na rowerze bez światła
poniósł śm ierć pod kołami sam ochodu

Przestrogą dla rowerzystów, jadą 
cyeh nocą bez świateł, powinien być 
straszny wypadek, który miał miejsce 
obok cmentarza katolickiego w Dąbro 
wie Górniczej.

Ul. Starocm entarną około godz. 23 
wracał z pracy na rowerze z niezapa- 
lonym światłem robotnik Jan  Natka 
nieć z Niwfci. W chwili, gdy rowe 
rzysta zrównał się z bramą cmentarza, 
najechał na niego nagle samochód, pro 
wadzony przez strzemieszyckiego 
przemysłowca. Władysława Boirdowi- 
cza. Wyrzucony z siodła Natkaniec. 
upadł na klinkierową szosę i poniósł

śmierć na miejscu, skutkiem uszkodzę 
nia czaszki i mózgu oraz pęknięcia 
aorty.

Bordowicz pociągnięty został da 
odpowiedzialności sądowej za nie­
umyślne pozbawienia życia człowieka. 
Na rozprawie, k tóra odbyła się ancg 
daj w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
Bordowicz. zastępowany przez adw. 
Koeniga, uwolniony został od winy i 
kary.

Ja k  zdołano stwierdzić podczas 
przewodu sądowego, ś. p. Natkaniec 
padł ofiarą własne j nieprzezomości, 
jadąc nocą na rowerze bez światła.

Budowa chłodni w Dąbrowie
jest ju t  na ukończeniu

Niedawno pisaliśmy, że zarząd miejski 
w Dąbrowie buduje chłodnię przy rzeźni 
miejskiej. Obecnie dowiadujemy się, że bu 
dowa chłodni jest już na ukończeniu i naj 
dalej za dwa tygodnie zostanie oddana do 
użytku publicznego. Roboty murarskie przy 
budowie chłodni zostały już ukończone, in­
stalowane są obecnie najnowszej konstru­

kcji maszyny.
Z chłodni, która jak już nadmienialiśmy 

będzie nowocześnie urządzona, korzystać bą 
dą mogli sąsiednie miasta i osady. Zaró­
wno rzeźnia, jak i  chłodnia prowadzona bą 
dzie pod fachowym kierownictwem miej­
skiego lekarza weterynarii dr. J. Zębali-

W ycieczki komisji w czasów
PRACOWNICZYCH PZZPP. i H- 

W SOSNOWCU 
Komisja wczasów pracowniczych w So 

snowcu podaje do wiadomości wszystkuu 
zainteresowanym, źe w najbliższym okresie 
urządza dwie wycieczki o charakterze tu­
rystyczno - krajoznawczym:

1) W okresie od dn. 29 czerwca do 'i 
lipca br. 4-dniową wycieczką turystyczno- 
krajoznawczą w Tatry. Wyjazd w środę dn. 
28 bm, wieczorem, powrót dnia 2.VI1. br. 
późnym wieczorem. Trasa wycieczki: Zako 
pane, Hala Gąsienicowa, L część t- zw. Or­
lej perci tj. Świni ca. Zawrat, Kozie W ier­
chy, Granaty, Krzyżne, Dolina Pięciu Sta­
wów Polskich Morski* Qk.o powrót do Zako

panego autobusem skąd wyjazd do Sosno­
wca. Koszt wycieczki (bez kosztów wyżywię 
nia) 20— 25 zł.

W dniu 2 lipca br. l-dniową wycieczkę 
krajoznawczą do Ojcowa. Wyjazd autobu­
sem w niedzielę rano, powrót do Sosnowca 
wieczorem. Koszt wycieczki (bez kosztów 
wyżywienia) około 5 zł. od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela p. St. Kucharz w sekretaria­
cie Związku w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
17a. Ostateczny termin zgłoszeń do dn. 27 
czerwca br. włącznie. Przy zgłoszeniu na 
wycieczkę do Ojcowa obowiązuje wpłata za 
Iiczki w kwocie zł 2 od osoby.

Wycieczka dostępna cLa członków Zwią 
zku. Koła Młodzieży Pracowniczej i ich ro­
dzin.

P f A g i r
W roku ubiegłym uość intensywnie pra 

cowała policja drogowa, kto’a piinr.w.da 
porządku na szosa clę, karząc mandatami 
karnymi wieśniaków nieprzepisowo ja łą  
cycb i rowerzystów, którzy są prawdziwy 
piagą szos.

Akcja ta nieco ustała i co za tym idzie 
znów szosy nasze najeżone są przeszkoda 
mi, niepozwalającymi na normalną komu 
nikację. Mnożą się więc wypadki, a wiado 
mościamj o tym przepełnione są szpalty 
gazet. Ciągle jakiś rowerzysta pod kolm ó  
samochodu, ciągle jakiś karambol aut.i z 
furmanką.

Przydałaby się zuów tego rodzaju 
akcja dla oczyszczenia na3zych szos. Plaga 
niesfornych furmanek i rowerzystów win 
na bowiem raz na zawsze zniknąć.

W IM
—  — ot lu— '— ■

WIELKI KONCERT W OPERZE 
WARSZAWSKIEJ POD PROTEKTORATEM 
MARSZ. EDWARDA ŚMIGŁEGO - RYDZA

W nadchodzący poniedziałek dn. 26 w  
odbędzię się w Operze Warszawskiej pod 
protektoratem Pana Marszałka Edwartu 
Śmigłego - Rydza wielki koncert z któregc 
całkowity dochód jest przeznaczony na Ftin 
dusz Obrony Narodowej W koncercie tym, 
zapowiadającym się niezwykle atrakcyjnie, 
udział biorą: znakomita nasza śpiewaczki, 
o sławie europ. Ewa Bandiowska-Turska 
oraz Orkiestra Symfoniczna Polskiego Ra 
dia. Dyryguje świetny kapelmistrz Grzcgori 
Fitelberg. Przy fortepianie doskonały p iań  
sta i kompozytor prof. Jerzy Lefeld.

Program zawiera utwory polskie, ang,e! 
skie i  hiszpańskie, m in. arie operowe i pef 
ną wdzięku uwerturę „Bajka" St. Moniuszki 
pieśni Karla Szymanowskiego, Maurycego 
Ravela, F. Obradorsa, uwerturę „Polonia"’ 
Edwarda Elgara, zmarłego niedawno czoło­
wego kompozytora angietskiego oraz ,Mar 
sza radosnego" Emanuela Chabrier'a.

Początek koncertu o godz. 20 15
Fragment koncertu będzie transmilowa 

ny przez wszystkie rozgłośnie Polskiego R» 
dia.

Bilety na powyższy koncert nabywać 
można już w kasach „Orbisu“.

Oficerowie I podchorążowie 
rezerwy

Zarząd koła przypomina kolegom, że 
dziś od godziny 16-ej odbywać się będą n i 
strzelnicy miejskiej mi boisku PW. iW I . 
przy ul. Aleja Mireckiego strzelania dla 
wszystkich członków kola ZOR. Sosnowiec. 
Amunicja będzie dostarczona przez zarząd 
koła do wszysslkieh systemów rewolwerów 
Zarząd koła prosi kolegów o  jak najłiczn ei 
śzy udział.

 -----

Trójka złodziejska
ZATRZYMANA W SOSNOWCU 

Przez policję sosnowiecką zostali zatrzy 
mani trzej znani i poszukiwani włamyw* 
cze ze Lwowa Jan Szewczyk. Jan Mętny 
czek i Jasiński, którzy byli poszukiwani 
przez władze sądowe w Katowicach do orf 
bycia kary aresztu. Całą trójkę odesłani 
do Katowic.
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Właściciele piekarń w Ząsłŝ H
stw arzają trudności w zawarciu umowy z pracownikami

W dniu 21 bin. odbyła się kontereo 
cja bezpośrednia, porpiędzy pracowni 
kami piekarskimi a właścicielami pię 
karń w Zagłębiu Dąbrowskim. Pomi 
nio przychylnego stanowiska pracow­
ników by sprawę zatargu zlikwidować 
właściciele piekarń stoją uparcie 
przy Tym, by zawarcie umowy n |c d/} 
szło do skutku. Obecnie właściciele 
piekarń na konferencji polubownej wy 
sunęli swoje żądania, aby czeladnik 
piekarski zrobił 250 bochenków chleba 
2-kilowego, to wówczas będzie on 
mógł otrzymać dopiero zł. 7.50 na 
dniówkę. Warunek ten jest niemozli 
wy do przyjęcia, gdyż przy piecach o 
pojemności 100 do 110 bochenków na 
jeden raz, czeladnik piekarski nie jes 
w stanie przez 8 godzin pracy wyda 
żądaną ilość pieczywa. Musiałby on 
bowiem pracować przynajm niej U  
godzin Drugą ważną sprawą, które-i

Porcelaną Ćmielów
G arnitury  do b ia łe j kawy ł  4 A  
na 6 osób od *t. I

Serw isy obiadowe na 6 
osób 31 srt. r i -37, -

poleca:

STEFAN KLIMASZEWSKI
I  METALURGI

Tel. 617-90

Zjazd śpiewaczy
W  SOSNOWCU

S taraniem  zarządu Okręgu 'towarzystw  
luzyczno - śpiewaczych Zagłębia Dąbrów 
kiego odbędzie się ju tro  wielki zi 'u(1 
pie warzy.

P rogram  zjazdu zapowiada- godz. 8 ra 
,o zbiórka obok Domu Społecznego w So 
nowcu, godz. 9.30 rano nabożeństwo, w 
zasie którego połączone chóry wykonają 
ie in i religijne, godz. 10.30 pochód ulicam i 
riiasta do p ły ty  Niezmincgo Żołnierz i  
dzie zostanie złożony wieniec, a połączone 
hory wraz z orkiestram i w ykonają Hymn 
•aństwowy i o godz. 16-ej przed ratuszem  
,'ielki koncert połączonych chórów i or
lestr dętych. .

W  zjeżdzie weźmie udział 400 śpiewa
ów oraz 5 orkiestr.

nie chcą uznać właściciele piekarń jest 
fakt, że umowa obejmować będzie 
wszystkich pracowników piekarskich, 
a także i pomoc piekarską. W łaścicie­
le piekarń rozumiejąc, że w ten sposób 
byłyby możliwie unormowane warun­
ki pracy piekarzy i że wówczas nie 
byłby tak bardzo eksploatowany pomo 
cnik piekarski, bowiem miałby już u- 
stalonv czas pracy i możliwe wyna­
grodzenie, nie chcą dopuścić do podpi 
sania układu. Dotąd bowiem mogli 
płacić pracownikom stawki według 
swego upodobania i zatrudniać praeow 
ników po 16 i więcej godzin na dobę, 
co przez podpisanie układu obustrop 
nego zostałoby uniemożliwione.

Właściciele piekarń nie chcą taki*  
uznać wysuniętego przez prac*own i 
ków w układzie wniosku, dotyczącego

oddania przez pracujących jednej 
dniówki w  tygodniu na rzecz bezrobot 
nych współtowarzyszy, którzy znajdu 
ją się wraz z rodzinami w niezmiernie 
ciężkiej sytuacji materialnej. Na 
wniosek ten właściciele piekarń odpo 
wiedzieli, że płacić takich świadczeń 
nie mogą, ponieważ warunki material­
ne ich są ograniczone. Oświadczyli 
również, że nie są w stanie płacić aż 
50 gr. miesięcznie od ubezpieczenia.

Stanowisko właścicieli piekarń wy 
wołało wśród pracowników rogoryeze- 
nie. Przy dalszym trwaniu obecnego 
stanu liczyć się można z zaostrzeń'em 
zatargu w piekarstwie. Odpowiednie 
władze powinny wpłynąć na przyspie 
azepie uregulowania spornych kwa 
styj.

9-letni chłopiec utonął
w biedaszybiku pod Zagórzem

W Zagórzu rozeszła się tragiczn a 
wiadomość o zatonięciu 9-letniego W ła  
dysława Jańczyka, który brodząc z ko 
legami po wodzie, nagromadzonej w 
skutek ostatnich deszczów na terenach 
nieczynnych bieda-szybÓAY wpadł do 
jednego z nich. ,ii%

Na widok tonącego 'Jańczyka ko 
ledzy jego próbowali przyjść mu z po 
mocą. Pomoc la jednak okazała się 
bezskuteczna. Zaalarmowani krzyka 
mi przechodnie wydobyli już martwe 
zwłoki topielca.
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Ostatnie dni obecnego programu artystycznego „Savoy’u:

W a n d a  L i ń s k a
Lnkjanska & MaSinawski 

A r n a  C  o  B i i n

I
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ZAPOW IADAMY na LIPIEC ZAGADKĘ D Z ISIEJSZ EJ EPOKI: 
M ISTRZA ST E FA N A  GLIN K ij i jego medium TAMARĘ.
Seanse będą się odbywać w K A M I A R N '  i w 1 ’odz emiach , Savoy u
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Nieuczciwa służąca
SYMULOWAŁA KRADZIEŻ

Onegdaj zgłosiła się na posterunek P.P- 
w Niwce M ichalm a Chudzicka z zawodu 
służąca, która zeznała, te  w nocy zacze­
p ił ją  na kolonii Staszic w Niwce jakiś 
n ieznany mężczyzna i w yrw ał jej z ręki 
teczkę, w której znajdow ała się maszynka 
do m ięsa i 4 zł. gotówki.

W  toku dochodzenia okazało się, te  Chu 
dzicka kradzież zm yśliła, chcąc sobie te 
rzeczy przywłaszczyć. Rzekomo skradziono 
przedm ioty znaleziono ukryje przez Chu- 
dzicką w dole. Sprawę skierow ano do 
władz sądowych.

Cyganie skradli
KONIA Z BRYCZKĄ T'

W  nocy 20. V I 39 r. nieznani sprawcy 
dokonali w łam ania do stajn i Orpycha Mie 
czysława w Grodżcu skąd skradli konia z 
bryczką w artości 700 zł.

Zarządzony pościg doprow adził do uję 
cia spraw ców  kradzieży w osobach cyga 
nów  Parczewskiego H enryka i W iśniew ­
skiego Aleksandra, których zatrzym ano w 
obozie cygańskim  na błoniach pod Krako 
wein.

Konfa i bryczkę odebrano 1 zwrócono 
•poszkodowanemu^. C ygaa” j.jzekazano 
władzom sądowym.

Wiadomości bieżące
Sobolo

Czerwiec

Dziś. Jana 
Jutro: P rospera 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca 2 ,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis d y żu ry  nocne p e łn ią  nas tęp u jące  

ap te k i:
J .  G a r baczę w skiego, uh S ienk iew icza 9 
W. W asilew sk iego , ul, M odrzejow ska 10 
W. Z ielezińsk iego , ul. O ria  28.

Teatr miejski w Sosnowcu
OSTATNIE TRZY POŻEGNALNE 

WYSTĘPY JADWIGI ANDRZEJEW SKIEJ
Dziś o godz. 20.30 na ogólne żądanie pu 

błiczności przedostatni pożegnalny występ 
Jadw igi Andrzejewskiej w sztuce G. Zapol­
skiej pt. „PANNA MALICZEWSKA“. Zna­
kom ita ta artystka  scen warszaw skich i bo 
haterka wielu filmów polskich, wystąpi w 
otoczeniu artystów  teatru  miejskiego w So 
snowcu. Bilety wcześniej do nabycia w b iu ­
rze podróży Orbis.

W  niedzielę ,dnia 25 bm. o god*. 16-30 i 
20.30 dwa ostatnie pożegnalne występy Ja­
dwigi Andrzejewskiej pt. ,,PANNA MALl- 
CZEWSKA" * udziałem  artystów  teatru 
m iejskiego w Sosnowcu. Bilety ulgowe nie­
ważne. W cześniej bliety do n ab v d a  w biu­
rze podróży MOrhU‘V

— WYCIECZKA DO PIEKAR. Katolicki 
Związek Zawodowy Dozorców D o m o w y c h  
w Sosnowcu urządza w dniu 2 lipca br. wy 
cieczkę do Panew nik. Zapisy przyjm uje za 
rząd w świetlicy Domu Katolickiego w go­
dzinach wieczorowych.

 x -  -

Ostateczny termin
P  REJESTROWANIA CECHÓW 

RZEMIEŚLNICZYCH 
Z dniem 30 czerwca b. r. m ija  ostatecz­

ny term in przerejestrow nnia cechów rze­
m ieślniczych na nowe statuty, dostosowane 
do ostatn iej noweli do praw a przemysłowe­
go. Przekroczenie tego term inu i niezareje- 
strow anie się może spowodować całkowitą 
likw idację cechu.

Z Z a w i e r c i a
Program  o b ch o d u

„DNI MORZA“ W ZAWIERCIU
Zarząd obwodowy Ligi Morskiej i Kolo 

n ialnej oddział w Z aw ierciu ,-organizu je w 
dniu 2 lipca „Dni m orza" według następują 
cego program u: godz. 19 rano uroczyste n a ­
bożeństwo w kosc'ele godz. 2.30 popołudniu 
w parku m iejskim  zabawa ludowa i loteria 
fantowa. W ciągu dnia odbywać się będzL 
zbiórka uliczna na FON.

T akie same uroczystości odbywać się b< 
dą w całym powiecie zawierciańskim -

Waine zebranie
STRAŻY POŻARNEJ W  ZAWIERCIU 

W  dniu 1 lipca br. w świetlicy władnej 
w Zawierciu odbędzie się walne doroczne 
zebranie Stowarzyszenia Ochotniczej Straży 
Pożarnej m. Zawiercia. Początek zebrani* 
o godz. 19-ej.

Zbiórka uliczna
NA BUDOWĘ SZKOŁY W PORAJU 
Staraniem  kierow nictw a szkoły pow* 

w Poraju odbyła się na terenie Poraju 
zbiórka uliczna.

Zbiórka ta dała dochodu zł. 55.60 klór* 
całkow icie przeznaczono na budowę stkcłj 
pow. w Poraju.

JT Ofkasma

Afjsńlweici szkeły zawodowe]
NA SKAŁCE k. OLKUSZA 

Średnia szkołę zawodową na Skałce k 
Olkuszu, ukończyły w tym roku- Anna Bul 
wa, Sabina Ccbo, Romana Czarnecka. Danu 
ta Dębska, K rystyna Gzel, N atalia Izdebska, 
Łucja Klepka, W ładysława Karoń, Em ilia 
Kutzeba, Irena Łaska wiec, Raisa Lukiańska 
Helena Makowska, Em ilia M arkiewicz, Ali­
cja Mendrek, W anda Ordysińska, Janina Pę 
dras, Halina Pudłowska, Kazimiera Socha 
Leokadia Szczęsna. Stanisława Sroczyńska, 
H alina Zięba, W ładysława Żuła wińska, H a ­
lina Barcika, Maria Banasik, S tan isław i 
Cieślik, Zofia Cmiel, Leokadia Ga jo wiec. 
D anuta Gemborek, Anna Kalecińska. Ja n u u  
Kajda, Joanna Kotala, Leokadia Kubańska 
Helena Kruszec, Halina Lorens. Stanisława 
Łupka, Jadwiga Marcliaj, Stanisława Mar 
czyk Helena Pawelczuk, Maria Rebajn, Zn 
fia śm igielska, W acława Staroń, Lucyn* 
Ślęzak, Józefa Szczerba, Adela W ójcicka 
Krystyna W iltos, Krystyna W yźewska i Ja 
nina Lorek-

(o) PO DŁUŻSZEJ PRZERW IE, spowo 
dowanej burzą, ruch autobusowy z Olkusza 
do Zaw iercia, został wznowiony

Skazanie lubieżnego starca
Zwabiał do siebie nieletnie dziewczęta

Przy drzwiach zamkniętych odbyła 
się w Sądzie Okręgowym rozprawa 
przeciwko mieszkanoowi Sosnowca 77 
letniemu Aleksandrowi Feldlau ferowi 
byłemu urzędnikowi prywatnemu, o- 
skarżonemu o zwabianie do swego 
mieszkania nietetnich dziewczynek i 
dopuszczanie się z nimi czynów lu­
bieżnych.

Sprośnego starca skazał sąd na 
dwa lata więzienia. Po ogłoszeniu wy 
roku Fełdlaufer aresztowany został na 
sali rozpraw i odprowadzony do wią 
zienia dla rozpoczęcia odbywania 
kary.

Fełdlaufer jest dwukrotnie żonaty 
i  ma dziesięcioro dzieci.
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— Ale skr < pan posiada te wazy 

etkie wiadomości! W jaki sposób 
zdobył je pan! Prosiłbym bardzo o 
udzielenie mi wyjaśnień.

— Uczynię ta z całą gotowością 
— mister Stanley uśmiechnął się u- 
przejmie. — Będzie to część druga 1110 

ich zeznań. Otóż, owego poranka, gdy 
będąca przedmiotem obecnych rozpraw 
•zbrodnia została wykryta, przy czym  
napotkano pannę Zofię Barską wo 
drzwiach kabiny numer 105, postano­
wiłem przeprowadzić na własną rękę 
dochodzenia w tej zawiłej sprawie i w
ten sposób spółdziałać ze sprawiedli 
wością, Domyśliłem się od razu, że 
władze śledcze, idąc po linii najmniej 
szegQ oporu, skierują swe podejrzenia 
przede wszystkim  w stronę panny Bar 
skiej, co do której miałem moralno 
przekonanie, że nie jest zdolna do po 
pełnienia zbrodni. W każdym razie 
nie ulegało dla mnie żadnej wątpliwo 
ści, że z tą sprawą nie ma ona absolut 
nie nic wspólnego. Nie namyślając
s:ę więc długo, pociągnąłem za hainu 
^ee alarmowy, a gdy pociąg stanął, wy 

iadłem, starając się nie zwrócić ni­
czyjej uwagi.

— Postąpił pan w sposób niedopu 
*>zczalny!

— Ale, w ówczesnych okoliczno­
ściach, najzupełniej usprawiedliwiany 
Chodziło mi o zapewnienie sobie całko 
witej swobody działania, czego bym 
nigdy nie osiągnął, postępując w spo 
sób... dopuszczalny. Upewniły mnie 
o tym doniesienia dzienników, z któ 
rych przekonałem się, że policja obrała 
beznadziejnie fałszywą drogę.

— Ma to do zawdzięczenia, pańskie 
nu zniknięciu.

— Jeżeli tak jest istotnie, to bardzo 
nad tym ubolewam. Ale wracając do 
interesującego nas tematu, podkreślam  
raz jeszcze, że ci, którzy prowadzili 
śledztwo, posuwali się poomacku. Na 
przykład zachowanie się rzekomego 
detektywa zwróciło od razu moją uwa 
gę i skłoniło mnie do rozważań. Przy 
szła mi do głowy pewna myśl, która 
później znalazła całkowite potwierdzę 
nie w faktach. Pod wpływem tej 
myśli, posłałem do pana, który poda­
wał się za Danielego, bilet wizytowy, 
zawierający kilka zdań o tym, że zna 
ny mi jest przebieg wypadków w wa 
gonie sypialnym i że oczekuję go w 
samochodzie, by się z tbm porozumieć. 
Zjawił się natychmiast na wezwanie, 
pojechaliśmy do mojej posiadłości, o 
której już sądowi wspominałem, i tam 
wyznał mi szczerze wszystko.

— Obowiązkiem pańskim było po 
wiadomić o tym właściwe władze.

— Żałuję bardzo, ale nie uważałem  
fego za swój obowiązek. Muszę tutaj 
zaznaczyć, że w czasopismach, których 
jestem wydawcą, występuję często 
przeciwko ferowaniu wyroków jedy 
nie na podstawie poszlak. Byłem zda 
nia, że właśnie nadarza się doskonała 
okaąja. by w sposób, dostępny dla naj

szerszych warstw społecznych, wyka - 
zać słuszność moich poglądów. Sposob 
ność była tym ponętniejsza, że władze 
śledcze z prawdziwym poświęceniem  
pracowały nad ułatwieniem mi za­
dania...

— Niech pan zaprzestanie swych 
szyderstw! — krzyknął zrywając się 
ze swego miejsca sędzia śledczy, Kar- 
czag. — Ja protestuję...

— Proszę o spokój! — rozległ się 
głos przewodniczącego. — Zwracanie 
uwag należy do mnie. Głos ma w dal 
szym ciągu świadek William Stanley, 
który powinien, naturalnie, zachować 
należytą powagę.

— Zastosuję się do tego życzenia, 
chodzi mi jednak o to, by wyjaśnić, 
dlaczego czekałem z wypowiedzeniem  
moich rewelacyj aż do rozprawy sądo 
wej. Kogóż to nie aresztowano w 
związku z tą sprawą? Jakim że to po 
szlakom nie dawano wiary? Weźmy 
pierwszy lepszy przykład z brzega: 
choćby owe odciski palców nieszczęs
nej Zofii Barskiej. Na temat ten wy
snuwano najfantastyczniejsze historie 
Wykombinowano i przyjęto za pe 
wnik, że skoro nieboszczyk był ubrany 
to oczywiście musiał kogoś oczekiwać, 
a tym kimś nie mógł być nikt inny. 
tylko kobieta. A potem te sławetne 
odkrycia, dotyczące sztyletu, a uwień­
czone wsunięciem przez nomcznego
pana Madrasa do kieszeni pana puł 
kownika Rosso futerału, w celu podję 
cia wyznaczonej przez „N-jjiwą Kroni 
kę Peszteńską ‘ nagrody. To, że tego 
rodzaju typ chciał popełnić bezczelne 
oszustwo, nie powinno nikogo dziwić, 
ale że na tak głupawy kawał dała się 
wziąć policja, to już trudniej zrozu 
mieć. Ale szczytem wszystkiego i za 
•co trzeba będzie jeszcze ponieść przy 
kre konsekwencje, jest na niczym abso 
lutnie nie oparty,wyssany nejbezwstyd-

niej z palca pomysł zrobienia z panny 
Barskiej kochanki tego oliwkowego 
magika. Za to samo ci panowie, któ  
rzy prowadzili śledztwo, powinni być 
przepędzeni na cztery wiatry.

— Ponownie zwracam świadkowi u 
wagę, by się wyrażał oględniej.

— Słucham! Nie mniej faktem jest, 
że każdy, kto miał nieszszęście znajdo 
wać się tej ponurej nocy w wagonie sy 
pialnym, był oskarżony o współudział 
w zbrodni, a przynajmniej uważany za 
osobistość wysoce podejrzaną. Nie po 
minięto nawet marchesy Grimani, na 
skutek półsłówek tego półgłówka fry 
zjera..

— Protestuję! — Ciappelletto zer 
wał się czerwony, jak burak

— ... chciano i ją aresztować. U- 
ważalem sobie za obowiązek zapobiec ie 
mu skandalowi i ukryłem ją w bezpie 
cznym miejscu

— Co pan z ni/i zrobił? — zapytał 
prokurator.

— Pozwoliłem sobie zaprosić mar 
chesę do siebie i odwiozłem ją swym  
autem.

Aha! Tym tajemniczym samo 
chodem, zaopatrzonym w fałszywy 
numer?

— Fałszyw y! Nie! Może cokolwiek 
zatarty...

— Ale umyślnie zatarty?
— Tego nie powiedziałem... Nie je 

stem temu winien, że pańscy pokcjan 
ci mają słaby wzrok.

— Ale ja mam bardzo d ob ry  wzrok 
— wtrąciła się wywiadowczym, Ma 
rika Bolvary, siedząca na ławie świad 
ków — i zauważyłam, że samochód, w 
którym pan wywiózł marchesę, za trzy 
mał się przed hotelem ,,Astoria-'. To 
było bardzo dziwne...

— I z  faktu tego wywnioskowała 
pani, że jasnowidzący pan Madras ma 
coś wspólnego z wywiezieniem mar

I

PROMOCJA V I OFIC ERÓ W  ARMII AM ER Y K A Ń SK IEJ

W Akademii Wojskowej Stanów Zjednoczonych w West Point odbyła 
się uroczysta promocja tegorocznych absolwentów akademii na oficerów  
armii amerykańskiej.

Na zdjęciu — prezydent Roosevelt wręcza dyplomy oraz składa gratu­
lacje nowopromowanym oficerom amerykańskim,

ciiesy. Wiem o tym, ale była to tyl­
ko jedna więcej omyłka ze strony p# 
ni. Zatrzymałem się na krótko, 
gdyż chciałem sprawdzić, czy nie ja 
stem śledzony, gdy zaś spostrzegam  
ze moje obawy są uzasadnione, dałem 
pełny gaz i po prostu uciekłem. Ot« 
cała tajemnica. Bardzo żałuję, że spo 
tkało panią niepowodzenie, ale miejmy 
nadzieję, że poprawi się pani w przy  
szłości.

— Proszę nie prowadzić rozmów—> 
zrobił nieco spóźnioną uwagę przewód 
niczący, O głos poprosił prokurator 
Vasary,

— Proszę powiedzieć sądowi, co 
pan zrobił z prawdziwym sprawcą za 
bójstwa, bankierem Torcello? — za­
pytał.

— Zrobiłem pewną rzecz, która, p« 
chlebiam sobie, znajdzie uznanie na 
wet w pańskich oczach, panie proku 
ratorze. Pożyczyłem mu sumę, wy star 
czającą na uszanowanie jego banku 
Jak to panu pewnie wiadomo, przeby­
wa on teraz w Rzymie, ale jestem u- 
poważniony do oświadczenia, że jest 
gotów przyjechać każdej chwili do 
Budapesztu, by potwierdzić moje ze­
znania i oddać się ewentualnie w ręce 
sprawiedliwości.

— Naturalnie, sprawa musi być 
przeprowadzona z zachowaniem prze­
pisanych formalności.

— Ja osobiście — zakonkludował 
mister Stanley — powiedziałem już 
wszystko, co mi było wiadome. Ośmie 
lę się tylko wyrazić jeszcze nadzieję, 
że moje dzisiejsze zeznania przekonała 
wysoki sąd o niewinności trojga o- 
ska rżonych.

— Zeznania pańskie muszą być 
jeszcze sprawdzone. W  każdym ra 
zie, co się tyczy oskarżonego Madrasa 
to jego postępek względem pułkownl 
ka Rosso podlega karze.

— Zdaje mi się jednak, że nic nia 
stoi na przeszkodzie wypuszczeniu na 
wolność panny Zofii Barskiej, d la teg o  
zwracam się do sądu z prośbą o nie­
zwłoczne wydanie od paw ied niego roi
porządzenia, Gotów jestem złożyć za 
nią kaucję.

— Sąd naradzi się nad tym wnio 
skiem. Proszę mi powiedzieć, w jaki 
sposób tłumaczy sobie pan jej obco 
ność w mieszkaniu Madrasa?

— Zdaniem moim nie ulega naj* 
mniejszej wątpliwości, że pozosta 
wała ona pod wpływem hipnozy. Po­
siada o,na właściwości, które, czynią z 
niej pierwszorzędne medium. W cza­
sie doświaczedczeń. przeprowadzanych 
w' teatrze „Royal Orpheum”, Madras 
narzucił jej swą wolę i tylko zarzą­
dzeniu Opatrzności zawdzięczać nale­
ży, że nie stał się on winnym zbrodni, 
daleko ohydniejszej, niż morderstwo, 
które mu zarzucano... Czy życzy pan 
sobie zadać mi jeszcze jakie pytanie?

d. e n.
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Dzieei odgrzebały szkielety żołnierzy
szukając metalu na F. O. N.

„Dni morza“
Zarząd obwodu LMK Zagłębia Dąbrów

skiego zawiadamia, że na posiedzeniu ko­
misji dochodowej Dni Morza ustalono, i** 
zbiórka organizacyj w -dniu 24 lun o godz 
18.45 odbędzie się z okazji podniesienia 
bandery przed Talurzem sosnowieckim.

W dniu 29 fam. t/w czwartek) zbiśrka 
dla wszystkich organizacyj o godz. $.30 
rano na placu kościelnym w Sosnowcu ul. 
Prez. Mościckiego. Organizacje o charakte 
rze wojskowym, jak Związek Rezerwistów, 
Zw. Oficerów, Zw. Podoficerów. Zw Ochot 
ników, Zw Powst Śląskich, Zw, Strzele ki 
zbiorą się punktualnie o godz. 9 - e j  rano 
na boisku PW. i WF.

Wszystkie plotony reprezentacyjne Li­
gi Morskiej i Kolonialnej ze sztandarami 
oraz hufce harcerskie zbiorą się w tym że 
dniu o godz. h ej przed ratuszem sosnowiec 
kim.

Wycieczka do Poręby
Komisja wycieczkowa ZZZ. w Sosnowcu 

urządza w niedzielę dnia 25 bu* wycieczkę 
do Poręby, na program której złożą się: 
zwiedzanie ruin zaniku w Siewierzu, z w*1 e  ̂
dzanie zakładów przemysłowych w Porębi* 
imprezy sportowe i inne niespodzianki, 
oraz zabawa leśna w lasach koło Poręby 
Wyjazd nastąpi w dniu 25 hm. o godi. 6 ej 
z Sosnowca o godz. 6.13 z Będzina i o 
godz. 6.30 I  Dąbrowy autobusami osobowy 
mi,

Koszt karty  uczestnictwa, uprawniają 
cej do przejazdu do Poręby i spowrotom 
do wstępu na zafaiaię wynosi zł. 2.80 od os*, 
by. Dzieci do lat 10-ciu płacą zł. 1.40 Ilość 
kart uczestnictwa dla dzieci jest jednak 
ograniczona.

Zapisy przyjmowane są do draia 24 hm. 
w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17a, 
włącznie w Sekretariacie okręgowym 7.7.Z 
te] 6-25.-34 do godz. 2030. bez p rzerry , 
oraz w Oddziałach Związku w Będzinie 
i Dąbrów)?, gdzie też udzielane będą szcze 
golowe informacje. W wypadku ivepogody 
— wycieczka odbędzie się w następną nie 
dzielę.

geha nanadu
NA KASJERKĘ W SŁAWKOWIE

Przed rokiem dokonano napadu na ka- 
ijerkę młyna Rechnica w Sławkowie, której 
zrabowano teczkę z zawartością przeszło 3 
tvs. zł. Napad ten planowały dwie grupy: 
jedna z Gołonoga i  druga ze Sławkowa z 
Niemczykiem na czele, w rezultacig miała 
go dokonać grupa sławkowska. Sąd jednak 
z braku dostatecznych dowodów winy, o*- 
karżwaycłi uniewinnił.

W czasie trwania śledztwa Marian Koło 
dziejczyk. Władysław Teodor ze Sławkowa

Dziecj szkoły powszechnej w Gołacze- 
wach, gm. Jang rot, na czele z kierownikiem 
szkoły, p. Stefanem Sikorą, złożyły na EON 
16 kg. ołowiu i 3 kg. miedzi, oraz zł. 15 41 
gotówką, zebraną wśród siebie.

Szukając metalu na terenie całej wsi, 
dzieci w pewnym miejscu na granicy wio-

W dniu 25 bm. sosnowiecka Unia ro­
zegra pierwszy swój mecz o wejście do 
Ligi z Fahlokiem (Chrzanów). Występ mi 
strza okręgu krakowskiego budzi w Za 
głębiu duże zainteresowanie garść szczegó­
łów o drużynie Fabłoku.

Zespół Fabloku jest , .a f i l io w a n y 'u a  
co wskazuje zresztą jego nazwa. Tutaj 
pod kierownictwem b. reprezentacyjnego 
skrzydłowego i dawnego asa Wisły krakow 
skiej — Adamka, stawiali pierwsze kroki 
piłkarze Fabloku, którzy dzisiaj zdobyli 
zaszczytny tytuł mistrzowski

Oczywiście, że Chrzanów, miasteczko 
pozbawione tradycji piłkarskich nie mogło 
stanowić rezerwuaru dla wykazującego du 
ży pęd klubu sportowego. Nie ma się 
więc czemu dziwić, że ruch „imigracyjny" 
był wcale żywy, a że możność uzyskania 
posady istniała również, powstała wkrótce 
dobrze zmontowana jedenastka.

Najsilniejszym punktem drużyny jest 
prawa strona j środek ataku, gdzie spoty­
kamy się ze starymi znajomym', z pod in 
nego znaku. Mamy więc na prawym skrzy 
dła Riesnera, (dawniej Garbarnia) obok nie 
go na łączniku Klimza (Dawniej Policyj­
ny KS) i wreczcie Cyganka (Wawel —- 
Nowa Wieś) Ta trójka Ślązaków stanowi 
najgroźniejszy element w utaku chrzanów

i Władysław Krół z Gołonoga, .rzekomo z po
lecenia Niemczyka grozili śmiertelną zem­
stą Zbigniewowi Kocotowi ze Sławkowa na
wypadek nieprzychylnych zeznań w spra­
wie Niemczyka o napad.

Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji wy­
jazdowej w Olkuszu skazał wszystkich 3-eh 
oskarżonych po 8 miesięcy więzienia.

aki, natrafiły na szkielety żołnierzy z wojny 
światowej. Według przedmiotów, jak sprzą 
czek u pasów, guzików i tp. kości należały 
do co najmniej 10-ciu żołnierzy.

Należy dodać ,że w tym miejscu podczas 
wojny światowej trwały walki pomiędzy 
wojskiem rosyjskim i austriackim.

skini, gdzie widzimy jeszcze utalentowane 
go gracza Korony krakowskiej Kochańskie 
go. l is tę  „gości' należałoby uzupełnić 
Moczką z Dębu katowickiego, który gra w 
pomocy i  bramkarza Radoszem z Trzebini.

Nie znaczy to, aby chrzanów ianie me 
mieli sił własnego chowu do nich należą 
bracia Chełczyńscy, z których jeden gra w 

O bronie i należy do najsilniejszych pun­
któw drużyny.

Oczywiście, że duży procent ślązaków 
odbija się na stylu. Z drugiej strony kou- 
takt z zespołami krakowskimi i  „szkoła 
krakowska" te i zrobiły swoje, tak, że w 
s u m ie  mamy w Fabloku mieszaninę stylu 
„krakowskiego-śląsk.egośś wyrażającego się 
w tym, że obok inklinacji do giy kombina 
cyjnej widzimy pęd i szybkość) właściwą 
zespołom śląskim.

Do rozgrywek miiędzyokręgowycli pray 
stępuje Fablok w nader dogodnych warun 
kach. Przez cały rok drużyna wygrywała 
lekko, nie miała powodów do wytężania się 
i prowadziła zdecydowanie. Nie ma w’ęc 
mowy o przemęczeniu.

Korzystny dla chrzanowian jest również 
terminarz. Grają pierwszy mecz w Sosnow 
cu, a następnie mają dwa spotkania u sie 
bie. Skoro własne boisko, które potrafią 
niechybnie wyzyskać zapewni im 
cztery punkty, mogą łatwo znaleźć się w 
dalszych rozgrywkach, skąd już droga do 
Ligj niedaleka.

Gracze Fabloku, to przeważnie urzędni 
cy Fabryki Lokomotyw, znajdujący odpo­
wiedni czas na treningi, dzięki pozytywne 
mu stanowisku fabryki do sportu. W ten 
sposób mają zapewniony rozwój i postęp. 
A Kraków już dzisiaj snuje myśli o zw-ir 
tym zespole ligowym...

A / 4 D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 24 czerwca 
6.30 P ieśń  i K iedy ranne  w sta ją  zorze” 

C.15 G im nastyka 6.50 M uzyka (piyty) 7.(6 
Dziennik poranny  7.15 M uzyka (pjy,y) 
8.15 Z m ikrofonem  przez Polskę 8.30— 
11.57 S ygnał czasu i  h e jn a ł z K rakow a 
12.63 A udycja  południow a 14.45 T ea tr 
W yobraźni dla dzieci 15.15 Muzyka popu­

la rn a  15.45 W iadom ości gospodarcze 16.06 
D ziennik południow y 16.10 Pogadanka 
a k tu a ln a  16.20 U tw ory organow e Jan a  
S ebastiana  Bacha 16.50 K w iat paproci — 
pogadanka 17.00 M uzyka taneczna (piy 
ty) 18.00 K oncert popularny  (z Łodzi) 
1S.50 A ntoni D w orzak: K arnaw ał — u w tr 
tu r a  19.00 „C h arak te ry ’' — powieść mo 
w ioną 19.20—19.30 Eezerw a 19.30 Audycja 
dla Polaków7 za g ran icą  0.00 Melodie Zi< 
m i po lsk iej 20.23 A udycja dla wsi 20.46 
A udycje  in fo rm acy jne 21.00 „K w iat pa 
p roc i’’ — operetka w a ak tach  S tefana 
M alinow skiego 23.00 O statn ie  wiadomo 
ści dziennika wieczornego 23.05 W iadom a 
ści z P o lsk i w języku  niem ieckim  23.17 
Wiadomości z Polski w języku angielskim.

KATOWICE
Sohata, 24 czerwca

5 00 P ieśń  po ranna (płyta) 5.63 Dzień 
dobry 6.30 P rogram  ua dziś 13.45 W jado 
mości bieżące 13.56—14.45 M uzyka popu­
la rn a  (p ły ty ) 17.06 M uzyka taneczna (pły 
ty  z W arszaw y) 20.06—26.15 Muzyka cze­
ska (p łyty) 20.15 W iadom . z Polski w jęz. 
czeskim 2025 Pogadanka ak tu a ln a  5M.S? 
—20.40 W iadom ości sportowe 23.05 Zakoń 
czenie p rogram u.

PROGRAM OGOLNOPOIJ5KI
Niedziela, 25 czerwca

7.00 S ygnał czasu i  pieśń 7.65 A udycja 
dla wsi 8.00 K oncert poranny 9.00 M uzy­
ka  (płyty) 10.00 T rans, nabożeństwa z Ka 
p licy  P a n a  Prez. R zplite j w .Spalę 11.->7 
S y g n a ł czasu i  h e jnał z K rakow a 12.03 
P o u n ek  muzyczny izt Lwowa, 13.00 \Vj 
ją lk i  z P ism  Józefa P iłsudskiego 13.05 
P rzeg ląd  czasopism 13.15 M uzyka obiady 
wa (z W ilna) 14.45 „Czytam y M jckicwi 
c z a ' ( z K rakow a) 15.00 A udycja dla wS; 
16.26 K w adrans wojskowy 16.35 ..Njezna 
m» utw ory” — m adryga ły  ang ielsk ie  if 
i 17 w. 17.15 „Podróż przez w schodnia 
część D ib erii' — felieton 17.30 Podwie 
rek  przy m ikrofonie 19.00 Pows7.echny Te 
a tr  W yobraźni 19.30 P ieśn i harcerskie, 
różnych narodów 26.00 M uzyka z Pfyl 
20.10 A udycje in fom acyjne 21.15 Muzyka 
taneczna 21.45 „D obry ża rt tym fa w ari" 
aud . konkursow a 22.00 M uzyka taneczna 
23.00 O statn ie w iad. dziennika wieczorne 
go 23.65 W iadomości z Pojski w jeżyku 
niem ieckim  23.13 W iadom ości z Polski w 
jęz. angielsk im .

 oGo------
KATASTROFA SAMOLOTOWA 

W SZWECJI 
W pobliżu miasta Er.koeing na poi u 

dnie od Szlokholmu wydarzyła się knłasłrC 
fa lotnicza. Samolot wojskowy podczas lotu 
ćwiczebnego spadł na las i rozbił się dośz 
czętnie. Lotnik odniósł ciężkie rany.

SPORT

sosnowieckiej Unii

[
[

n P / i lU lĘ T lM I K t
S . Z ć l

F o w i a i ć

649)

Pew nego dnia w m aju  r. 1779, nu 
godzinę praw ie przed wieczorem, sie* 
działy dwie kobiety w sali zamku de 
Roquemure. Jedna  m iała praw ie lat 
40, bladość i wychudłe lica świadczyły 
że dusza chora i zdrowie stragane, w 
oczach tlił sm utny ogień, a w ruchach 
w szystkich widziano powolność znu­
żenia. Ta kobieta m usiała być bardzo 
piękna. Mimo przygnębienia fizycz­
nego i m oralnego pod którym  zdawała 
się upadać widziano resztki niezwy­
kłej mocy i nader stanowczego cha­
rak te ru . Patrząc na nią łatw o było 
odgadnąć, że w sercu jej m usiała tkwić 
w ielka boleść, albo wielkie w yrzuty 
sum ienia. Obok niej siedziała młoda 
kobieta jasno  włosa, w ysoka szczupła, 
ąarv biało-różowej; jej oczy, szaro­
błękitne-m ieniły się z wyrazem  żądzy 
śm iałej i nieuległej. P ierw szą z tych 
kobiet była E rm essinda de Koquemure 
poślubiona w 16 roku życia starem u 
I 0  onowi Roquemur, m ającem u lat 
60 przy zaw arciu ślubu, T)rugą była 
A licja  de Roquem ure, od roku zaled­
wie żona G erarda de Roquemure, s y n a

, Hugona i jego pierw szej żony. Blanki 
de Yirclei.

O k ilka  kroków od tych dwóch ko 
biet stał człowiek przed pulpitem , na 
którym  leżała o tw arta  książka. Od 
czasu do czasu przeczytawszy kilka 
w ierszy rozbierał się i objaśniał potem 
dw udziestu kobietom i mężczyznom 
siedzącym wokoło sali na pękach wy- 
młoconej słomy; bo w sali tej były 
tylko dw a siedzenia ruchome zajęte 
przez Alieję i Erm essinde i gdyby 
słuchacze byli chcieli siedzieć na ła­
wach osadzonych u m urze nie m a ili­
by byli słyszeć czcigodnego Auroin, 
którego głos wiekiem osłabiony nie 
byłby mógł być słyszany w całej 
ogromnej sali. K ażdy z zajęciem słu­
chał w ykładu biblii. W szyscy słuchali 
go. tylko spojrzenia E rm essindy i A- 
licji ciągle „zwrócone na zewnątrz, 
wskazywały że m yślą nie były w sali. 
Oczekiwały zapewne czyjegoś przyby­
cia. bo na najlżejszy szelest docho­
dzący z drugiej strony łąki zwracały 
głowę ku wjazdowi głównemu do zam 
ku de Roquemure.

Od dwóch godzin trwało już to

objaśnianie biblii uwaga obecnych i 
roztargnienie dwóch dam. Tymczasem 
wym owa wykładającego, w yczerpy­
w ała się przed, uw agą słuchaczy: (oto, 
charakterystyczny rys owej epoki od­
ległej, k tó ry  jej nadaje barw ę bardzo 
oryginalną! W krótce głębokie milcze­
nie zaległo w sali. N ikt ze zgromadzo­
nych podwładnych wokoło pani nie 
poważył się żartować ani zastanaw iać 
nad wykładem,ani żartować z wrykła 
dającego: pow tórny rys charak tery­
styczny i oryginalny! Jedno tylko co 
odznaczało zawsze niezm ienny kolor 
ludzki, była niecierpliwość źle ukry­
w ana dwóch kobiet; co chw ila p ląta ła  
się wełna szkarłatna, k tó rą  przędły 
obie. E rm essinda usiłowała jednak 
cierpliw iej rozplątyw ać sw oją i za­
trzym yw ała się wT zupełnym roztarg­
nieniu po pracy w ykonyw anej nie 
nadto uważnie, gdy tymczasem A licja 
zryw ała bez n amysłu nici i wiązała je, 
nie troszcząc się wcale supłam i, k tóre 

, zjeżały je j robotę. Cały sposób myśle- 
I n ia  tych dwóch kobiet objaw iał si<* w 

tej drobnej czynności: znużone poda­
nia się z jednej strony, niecierpliwość 
gniew na i nieprzew idująca z drugiej.

Tymczasem słońce już pozłacało 
szczyt wieży po nad bram ą zachodnią 
i zdawało się opuszczać najw znioślej­
sze blanki, gdy Erm essinda postrzegł­
szy to, rzekła z cicha do Alicji:

— „Ju ż  późno, a twój mąż nie 
wraca.

— Ani mój, ani wasz — rzekła 
A licja. — Czy spodziewałaś sie tak  
wcześnie ioh pow ro tu t

— Nie — odparła E rm essinda — 
powiedzieli, że wrócą wre dwie godziny 
po zachodzie słońca.

ijyrr—  To praw da — dodała A licja 
— zapomniałam ”.

— A uTięc te  dwie kobiety nie ocze­
kiw ały mężów.

— Bardzo dobrze! — powiedział 
poeta — to przyda więcej powału

— Nie praw da? — rzecze diabeł, 
a potem  dodał — zaledwie tych słów 
dokończyły, gdy wielki hałas dał się 
słyszeć przy głównej bram ie gdy łań 
cuchy kolczastej k ra ty  i mostów zwo­
dzonych zaskrzypiały  w żelaznych 
blokach.

— Bardzo dobrze — rzekł poeta — 
tu  będzie sposobność do k ilku wierszy 
powiedzianych przez jednę z kobiet:

W  pierścieniach żelaznych słyszę 
zgrzyt łańcucha

Most zwodzony spada, skrzypi
_ brona sucha

Wznosząc się_.
W  w yrażeniu tym  uderza kontrast 

malowniczy: spada, wznosi się. Mów 
dalej — rzecze poeta, otarłszy u sta  ję ­
zykiem, jak  gdyby się napaw ał poe­
tycznie miodem, k tóry  z nich w ypły­
nął. , .

Szatan tak  dalej rzecz prowadzi 

d. c. n
*
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Ciekawie zapowiadają się rozgrywki
o wejście do Ligi Państwowej

W niedzielę, rozpoczynają się rozgrywki 
o wejście do Ligi. Do ekstra-klasy przejdą 
w tym roku na miejsce jednej spadającej 
drużyny, aż trzy nowe drużyny.

Program pierwszych spotkań jest na­
stępujący:

Grupa I. Starachowice — I KS; G ryf-- 
Legia.

Grupa II. Unia “(Sosnowiec) — Fablok 
(Chrzanów).

Grupa III. Junak (Drohobycz) — WKS 
Unia (Lublin); Strzelec Górka (Stanisła 
wów) — PKS (Łuck.)

Grupa IV. Śmigły — Ognisko (Pińsk).
Zjawiskiem bardzo charakterystycznym 

jest fakt, że w wielkich ośrodkach, jak 
Lwów Kruków i Warszawa, punkt ciężko­
ści przesunął się na prowincję. W pier­
wszym wypadku do Drohobycza, w drugim 
do Chrzanowa, w trzecim do Starachowic, 
a więc do ośrodków przemysłowych, gdzie 
dla mniejszych klubów są widocznie iep- 
sze warunki egzystencji, niż w region il- 
nych stolicach, tym bardziej, gdy korzy­
stać można z opieki instytucji fabrycznych

Wobec awansu trzech drużyn, sprawa 
rozstrzygnie się właściwie już w pierwszym 
rzucie, gdyż w finale uczestniczą tylko 
cztery drużyny.

Łatwo zorientować się, gdy chodzi o 
finalistę grupy czwartpj. Będzie nim naj­
prawdopodobniej znów r Śmigły, który 
na poważniejszy opór natknie się chyba 
tylko w Grodnie.

W grupie Ill-ciej wielkie szanse ma 
Junak. Niebezpieczniejszym przeciwnikiem 
może się okazać jedynie Unia lubelska. 
Ma ona sporo rutyny, a poza tym w ydat­
nie się poprawiła

W grupie l-szej jest trzech kandydatów 
uprawnionych do ubiegania się o Ligę: 
ŁKS, Starachawice i Legia poznańska. W 
pewnym dystansie wymieniamy, natomiast 
toruński Gryf. Z wieku i urzędu należało 
by przyznać pierwszeństwo łodzianom. W  
niedzielę w Starachowicach pokaże się, 
czy półroczna absencja przyczyniła się do

Nr. Km. 414/39, 669/39, 496/39, 67/39.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 

Ii-go rewiru, Aleksander Krauze, mający 
kancelarię swoją w Będzinie, przy ulicy 
Piłsudskiego Nr. 14, niniejszym obwieszcza: 
■że w dniu 26 czeiwca 1939 r. o godz. 11.00 
rano w Będzinie przy ul. Okrzei 31 w 
mieszkaniu i sklepie, odbędzie się w II-gmi 
teririinie. Sprzedaż z publicznej licytacji 
bieliźniarki, szafeczek nocnych, stołu, 
krzeseł, firanek, kap pluszowych, kreden­
su, szafy, stołu, kozetki i przyrządów' den­
tystycznych jak to: generator, szmerglów- 
ka, aparat od przeciągania gilz, prasa, miot 
ki techniczne, kocioł, manometry, pistolet 
do gazu, węże, a nadto artykułów spożyw 
czych i urządzenia sklepowego, oceniony cii ; 
na sumę 1125 zł. 13 gr„ na pokrycie należ 
ności firmy Dr. August Oetker i innych.

2) że w’ dniu 26 czerwca 1939 r. o godz. 
11 rano, w garażu, w Będzinie przy ul. 
Okrzej 29, odbędzie się w I-szym term- 
sprzedaż z publicznej licytacji, samochodu 
ciężarowego marki Polski Fiat, ocenionego 
na Sumę 2000 zł., na pokrycie należności 
Jakuba Monsza.jna,

3) że w dniu 4 lipca 1930 r. o godz. 11 
rano W Będzinie, przy ul. Kołłątaja 48, w 
mieszkaniu, odbędzie się w 1-szym term. 
sprzedaż z publicznej licytacji kredensu, 
szafy-bilioteki, biurka, witryny, kilimu > 
(Jwóch dywanów perskich, ocenionych na 
3.050 zł. na pokrycie należności Jakuba 
KetUera,

4) że w dniu 8 lipca 1939 r. o godz. 10 
/ano w Wojkowicach Komornych dom ko­
pami Jowisz Nr. 28 w mieszkaniu, odbę­
dzie się w’ łl-gim term. sprzedaż z publicz 
nej licytacji dwóch garniturów męskich, 
kompletnych w dobrym stanie, umeblowa­
nia gabinetu składającego się ze stolika, 
krzeseł, dwóch leniwców, biblioteki, biur 
k? kwietnika, lampy, fotela, baru i ta mc/a 
nu. ocenionych na 2900 zł., na pokrycie 
należności Wincentego PjetyuszkJiewicza.

_ Powyżej wymienione towary, i ruchomo 
ści oglądać mg,żna w dniu i miejscu sprze 
dąży w czasie wvżej oznaczonym.
Będzin, dnia 23 czei wca 1939 r. • 

KOMORNIK 
ALEKSANDER KRAUZE

konsolidacji drużyny. Zadanie nie będzie 
łatwe, gdyż i Starachowice ostrzą sobie zę 
by. Legia powinna dać sobie radę z Gry­
fem nawet w Toruniu. Klęska oznaczała by, 
że zasłużony klub poznański nie jest w naj 
lepszej formie.

W drugiej grupie pojedynek będzie 
niemniej zacięty. Fablok wybiera się z wizy 
tą do,Sosnowca, gdzie może napotkać na 
twardy opór Unii. ,

Trzecim konkurentem będzie Śląsk, któ 
ry chwilowo odpoczywa. Jak widać, i w 
tym wypadku stawka doborowa.

Rozgrywki o wejście do Ligi zapowia­
dają się więc wyjątkowo ciekawie.

Skład  Unii
NA MECZ Z EABLOKIEM 

Na jutrzejszym meczu z Fabłokiem so 
snowiecka Unia wystąpi w składzie: Łu­
kasik, Kołodziej, Dymarski, Poszwa, Gał­
kowski, Drożniak, Dudek, Tomecki. Brom, 
Bartoś i Skwarek.

Początek meczu o . godz. 17-ej.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM,
SP. AKC. W SOSNOWCU PODAJE 
DO WIAD&MOŚCI P T . ODBIORCO W

w  MiecgMi&S^  cfarar. 2 3
f®. f .  w/yłącMUnmyi ?g#Biy S o i ł s o iw c & r

W DZIELNICY STARY SOSNO­
W IEC NA PRZECIĄG CZASU OD 
GODZINY 5-EJ DO 14-TEJ

»  KINO „ZAGŁĘBIE”
*

Czy białej kob'ecie wolno pokochać kolorowego
mężczyznę? wyjaśni nam film

1
: 1I O a m o  mMa l a k  |

 ̂  ̂ poiywaiacv rOniHns miłosnw W.w!»o#lni nr7pnvnh noi mAtv t . . > t „ t .lo  porywający romans miłosny. Wschodni przepych pałaców sułtańskicli. 
W roi. gł. EDWIGE FEU1LLERE, PIERRE RICHARD WJLLM

P o c z a fa t  o rr 17 nr „t 1 K OA i
t !

I .

K IE iO  „ P A T R I A 1*
Dziś rekordowy podwójny program 

M / l f l j F f f 7 / l ĘJM w dramacie p. t,

»TAJEMKA MORZA CZERWOHEGO« 
" „KRÓL SIĘ BAWI”

D o s k e n a ł a  s a f y p ®  n a  m o n a r c h i ę

i

PRZED 111 KRAJOWĄ WYSTAWĄ KONI W LUBLINIE

W dniu I-go lipca zostanie otwarta w Lublinie III Krajowa Wystawa Koni. 
Na Zdjęciu — Typ konia wierzchowego

Wskrzeszenie kankana
W ostatnich miesiącach w pary 

skiclt musie—hallach i restauracjach 
znowu zaczęto tańczyć kankana.

Taniec ten, jak  wiadomo, poraź 
pierwszy ukazał się przed wojną świa 
tową a wprowadziła go słynna naów- 
czas tancerka Saharet.

Obecnie lansuje się Teddi Pfund 
mayer, tancerka wiedeńska a inicjato 
rem wskrzeszenia jego je s t  słynny me 
nager Monsieur Chicard.

Kankan pochodzi z Algeru, ale 
drugą jego ojczyzną jest Paryż, skąd 
właśnie poszedł na cały świat.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I PK A C E

Wyścigi kolarskie
NA TORZE UNII W SOSNOWCU 

Jak już donosiliśmy ,w dniach 29 bm. i 
2 lipca rb. odbędą się zawody kolarskie na 
torze organizowane przez sekcję kolarską 
STS Unia.

Program zawodów w dniu 29 hm. t) 
bieg 30 okrążeń toru z dwoma finiszami aa 
15 i 30; 2) bieg amerykański parami 40 o- 
krążeń toru; 8) przedbiegi j ćwierćfinały bie 
gu sprinterowskiego.

Zawody te będą miały za zadanie wyeii 
minowanie kolarzy dobrych do zawodów 
w dniu 2 lipca:. W dniu tym program zawo 
dów składać się będzie z kilku biegów punk 
towanych; po podsumowaniu których wyło 
niony zostanie zawodnik zasługujący na ty­
tu ł najlepszego torowca zagłębiowskiego

Dożywotnia dyskwalifikacja
PIŁKARZA SOSNOWIECKIEJ MAKĄB1 

Na Ostatnim posiedzeniu WG. iD. Za­
głębia rozpatrywano sprawę awantury na 
meczu w Sosnowcu między drużynami Ma-

kabią i Nordią. Na meczu tym wynikła bój 
ka. publiczność wtargnęła na boisko i do­
piero policja zaprowadziła spokój.

Za spowodowanie bójki i udział w niej 
ukarano dożywotnią dyskwalifikacją gracza 
Makabi, Herszlika Kernera. Ponadto ukara 
ni zostali dyskwalifikacją gracze Mkabj Ma 
jerowicz na 3 m esiące i Rozwiewajg ua 2 
miesiące

M i n o
Dziś! Pierwsze przeżycia — pierwsze 
zawody, smutki i radości w filmie 

p. t.

W roi. gł. Lewis Stone, Cecilia Par­
ker i Mickey Rooney 

Początek I seansu o godz. 17.80 w 
niedz:elę i święta 15,30

t
iihmi
• Ml lilii

FRYZJERKA potrzebna ua stałe. Sosno 
wiec Prez. Mościckiego 15 Doi os.

KUPNO I SPR ZED AŻ *

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne, słupy 

żelbetowe oraz kompletns 
p a rk an y  i inne  -wyroby be 
tonowe poleca tan io  «VTK 
TORIA« Dąbrowa ul. Kr, 
Jadw ig i 69. Telefon 68,436

ZGUBIONE DOKUMENTY

LOREK IGNACY zgubił książkę na 
broń, wydana przez starostwo w Olkuszu 
Zwrócić za nagrodą 10 zlolvelv
/BO RO W SK I MOSZEK zam ieszkały w 
Żarkach przy ul. N. Rynek zgubił potwier­
dzenie zgłoszenia na drobną sprzedaż sKór, 
wydane przez Starostwo Powiatowe w Za 
wiercili pod N. 4/5 klórt niniejszym unie 
waźnlam.

LO K A LE

ty \  DZIERŻAW Ir, Rowy dom. m ieszka­
nia sklep do wynajęcia zaraz Kaliska 
Nr. 39 .

\
R O Ż N E

Ważne dla krawcowych!!!
Plisowanie, hafty, mereżki, obciąganie gu­
zików lip. wykonuje J. FRYDMAN Sosno­
wiec Modrzęjowska 27 II wejście Dekreila2

Frenuntersta w y m i  miesięcznie z ł .  2
A d res R e d a k ^ i. A dm inistracji i l>ruk/ir 

Telefony: Redakcji 6.1692, 
K enio czekowe P  K.

ni: Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  l- i  

A dm inistracji B.T4.97,
O. K atow lee 114.217.

CENY OGŁOSZEŃ:
■za w 'ersz m ilim etrow y przed tekiRem 1 ,sć, w tekście 50 gr.. za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. —■ Drobne ogłos/enm  p« 
10 groszy. D la poszukujących pracy 5 gfloszy za w yraz — N ajm niej 1 zloty — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza sie 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, & n*6 zam ów ionych reaakcja  nie honoruje.

W ydaw ca s H elena M om iorska. ..i*£dj9$t Druk. >Kxpres Zagłębiać Sosnowiec, Teatralna 1-a. R edaktor; Tadeusy L ipski


